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Prochyju
przgS>gEg na siefiifiltę pofeütac }f

Okręt wiozący doczesne szczątki Wieszcza przybił do Gdyni we wtorek o godz. 5 min. 55^

SMUTNE WERSJE DLA PRACOWNIKÓW 
PAŃSTWOWYCH.

W a r s z a w a. 21 6. (wł. k.) W kotach rzą- 
dowych kolportowana jest wersji, że projekt 
podwyższenia poborów pracowników oeiistwo- 
wy.n si )łka‘ sie z zastrzeżeniami Prezydium 
Rad" Ministrów, wobec czego na 1 tipca nie 
bedzie podwyżki poborów.

Z tych samych kół dowiadujemy Sie. ze 
P.zad nie zamierza wystąpić do Sejmu o pod­
wyższenie kredytów na ten cel.

KOMPETENCJE URZĘDU CELNEGO 
W LUDLINCU.

Warszawa. 21. t>. (wł k.) Rozpo­
rządzeniem z dnia 14 bm. minuter skarbu 
mcważni! Urząd Celny w Lublińcu do do­
konywania odpraw celnych wywożone; 
przędzy bawełnianej.

Rozporządzenie ukaże się w najbliż­
szym numerze Dziennika Ustaw.

NIEM.FCKł® PERTRAKTACJE 
POŻYCZKOWE.

Wiedeń. 21 6. (AW) „Neue Freie Presse“ 
z Nowego Jorku donosi, że w kotach finanso­
wych obiegają pogłoski, iż nie tylko Noten 
Bank. lecz obecnie i National Clify Compan; 
pertraktuje o nowej pożyczce w wysokości 
25 milionów doiarów. Banki hipoteczne slfjska 
Wschodniego, Holsztynu Saksonii 1 kilku In­
nych miast pertraktują rów ileż o większa 
pożyczkę w kwocie 5 milionów dolarów. Z?ś 
Be,-iln prowadzi rokowania z 8 bankami No­
wego Jorku o nowa pożyczce 25 milionów do­
larów.

KOMISJA ADMINISTRACYJNA 
zakończyła opracowanie ustaw samorząd.

Warszawa, 21. 6. (wł. k.) We wto­
rek popołudniu komisja administracyjna 
załatwiła os'atecznlc w trzecim czytaniu 
projekt o radach powiatowych, poczem 
przeprowadziła szczegółową dyskusji i rc'1 
wnioskami do ustawy o gminie miejskiej. 
W głosowaniu wszystkie Kporne artykuły 
uchwalono, jak rówińeż całą listwę.

W ten sposób komisja administracyjna 
zakończyła obrady nad trzema ôelkiçmi 
ustawami samorządowymi, Projekt ko­
misji wejdzie na porządek obrad najbliż­
szego posiedzenia Sejmu.

----- o—■
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sprzedaży losów 10-cj Państwowej 
Loterji na cele Dobroczynne

Ciągnienie o godzinie 6 wlecz. 
Główna wygrana: xł 35.000.
Cena całego losu 6 zf, połówki 3 zł. 
Spiesz wiec po ostatnie szczęśliwe losy 
d i największej i najszczęśl. kolektury:

Górnośląskiego Banku 
Górniczo-Hutniczego S.A.

Katu wice, ulica św. Jana 16 
Tel. 24-38. P. K. O. komo Nr. 304761 

Królewssa Huta, ulica Wolności 26 
Telefon 14-10. 2423

................................ .

Warszawa 21. 6. (wł.) (k) Dziś 
o godz. 6 po poi. trumna z zwłokami Sło­
wackiego stanęła na ziemi polskiej.

Statek wiozący prochy Wieszcza przy­
był ćo portu gdyńskiego o godz. 5.55, po­
witany salwą marynarki wojennej, której 
przypadł w udziale honor przewiezienia 
prochów Wieszcza. W imieniu oficerów, 
podoficerów i urzędników marynarki na 
trumnie Słowackiego w Warszawie zło­
ży wieniec komandor Jerzy Świrski.

SEJM UC7CI PAMIĘĆ W IESZCZA...
Warszawa, 21. 6. (\ Î k.) Na sku­

tek inicjatywy poselskiej, by Sejm jako 
przedstawicielstwo całego narodu oddał 
hołd prochom Słowackiego, marszałek 
Rataj postanowił wbrew pierwotnej decy­
zji zwoiać uroczyste posiedzenie Sejmu
na piątek dnia 24 bm. o godz. 10 rano.

----- oOo-—

Pierwsza Polska Wystawa Wodna«
37. VII. 27 r. w HlKGiOKZ^ÆV 15. VHP. 27 r. ®

Komunikacja i transport wodny — Przemysł i handel związany z transportem 
wodnym — Artykuły eksportu polskiego (zboże płody rolne, drzewo, węgiel 
oleje m nerslne) — Sda wodna w orz ;myśle — Woda jako czynnik zdrowia 
Wóda w rolnictwa — Sp -t wodny i przemysł soortu wodnego. —

Pawiłon Sjiożywc?o-Użytkowy.

Informa! ie i zapisy: w SUlCZC WjftaWÿ, Mí RVMK 8, Gmacll llbÿ TZSmySłO
wo-fîlandlowel ori' w wyłącznym przedstawić elstwie na Śląsk Górny i C luszyńs ci :
P. B. P. „orbi?" Dział :»îîrtas *"j ,;o fÿdawiucv Aiowi e, ul. Jłoiclos^l 2.

lei. A-94.
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stoi na martwym punkcie.

V'YbORY WŁADZ UNIWERSYTEC­
KICH W POZNANIE.

Poznań. 21 6. (PAT) W dniu wczo­
rajszym odbyły się wybory do władz uni- 
wer "“ckich w Poznaniu na rok akade- 
mick 1927-28.

Rektorem wybrany został ponownie 
obecny rektor dr. Jan Grochmalicki, prof. 
zoologii.

Dziekanami zostali wybrani: dr. Józef 
Eossowski dr. Wincenty Jezierski, Witold 
Klinger, dr. St. Pawłowski i Zygmunt Pie- 
tiuszczyński.

NOWY REKTOR UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO.

Kraków, 21. 6. (PAT) Rektorem Uniweri. 
Jagiellońskiego na rok 1927-28 wybrany zo­
stał ponownie dr. Leon Marchlewski.

W ŚRODĘ PRZYJEDZIE DYR.
MŁYNARSKI.

Warszawa, 21. 6. (wł. k j zapowiedziany 
na wczoraj przyjazd p. Młynarskiego uległ po 
raz trzeci zwłoce. Tym razem koła rządowe 
zapewniała, że przyjazd p. Młynarskiego na­
stąpi de'inltywnle w środę. Według tychże 
zapewnień podpisanie kontraktu pożyczkowe­
go nastąpi w końcu bieżącego tygodnia.,

POWÓDŹ W IWONICZU.
Kraków, 2i. 6. (PAT) „Nowy Dziennik“ 

donosi, że wskutek katastrofy oberwania się 
chmury koło Iwonicza wylała rzeka Lubar- 
tó"'ka, zalewając całe niemal uzdrowisko. 
Wszystkie niemal wille. m. in. największa w 
Iwoniczu willa „Niespodzianka“ stoią pod 
wodą. Kuracjusze przepędzili noc poó golem 
niebem. Panika nie do opisania. Szkody ma­
terialne bardzo znacznt. Ofiar w ludziach nie 
było.

UROSZCZFNIA SOWIECKIE IDA W TYM KIERUNKU, ADY POI SXA PRZE­
KREŚLIŁA WSZYSTKIE SWE ZOBOWIĄZANIA WOBEC LIGI NAPODÓW.

Warszawa, 21. 6. (wł.) (k) Jutro 
o godz. 9 rano przybywa do Warszawy 
minister spraw zagr. p. Zaleski. Przypusz­
czalnie tego samego dnia p. min. zostanie 
przyjęty przez prezesa Pady Ministrów, 
oraz przez prezydenta Rzeczypospolitej, 
którym złoży sprawozdanie z przebiegu 
obrad genewskich oraz reiacje z rozmów 
z Briandem i Chamberlainem. Przy­
puszczalnie w środę przyjedzie do War­
szawy także poseł polski w Moskwie p. 
Patek. Jak się dowiadujemy zę źródła 
najbardziej miarodajnego sprawa umowy 
polsko-sowieckiej o pakcie o nieagresji 
posunęła się bardzo mało naprzód, tak, że 
w gruncie rzeczy widoki na zawalcie tej 
umowy są nikłe. Początkowe konferen­
cje przeprowadzone w tej kwestji w ko­
misariacie ludowym spraw zagranicznych 
usprawiedliwiały optymizm co do dalsze­
go przebiegu rokowań. Tem niemniej w 
trakcie rozmów na temat kontiaktu oka­
zało się. że między polskim punktem w* 
dzenia, a sowieckim zachodzą tak wielkie 
różnice, że obecnie niema nadziei na ure­
gulowanie teł sprawy. Wszystkie roz-

Warszawa, 21. 6. (wł. k.) W Mini­
sterstwie Skarbu omawiany jest w dal­
szym ciągu projekt 100 miljmou ej pożycz 
ki wewnętrzne] inwestycyjnej, przezna­
czonej na wzmożenie ruchu budowl.megn, 

Jednocześnie jak głoszą w kolach zbli

mowy rozbijają s5ę o trudnrść pogodzenia 
obowiązków Polski, wyn!kających z przy­
należności jej do Ligi Narodów, a prze- 
dewszystkiem z art. 16 paktu Ligi Naro­
dów z żądaniami sowieckfemi, które idą 
w tym kierunku, że Polska musiałaby 
przekreślić wszystkie swe zobowiązania 
wobec Ligi Narodów, a ponadto ze strony 
sowieckiej zostały wysunięte tak daleko 
idące uroszczenia, że pozwalają wątpić w 
dobrą wolę i chęć zawarcia paktu z Pol­
ska. M.ai iowicłe Sowiety żądają, żeby 
wszystkie traktaty, zawarte przez Polskę 
z innemi państwami, były im poddane do 
aprobatyO). a to celem stwierdzenia, że 
nie zawierają postanowień niezgodnych 
z przyszłym paktem o nieagresji. Urosz- 
czenia ze stiony sowieckiej wpłynęły na 
to, że pertraktaeio o pakt nie posunęły się 
ani o krok naprzód.

Obecny przyjazd p. Patka do Warsza­
wy ma na celu złożenie relacji miarodaj­
nym czynnikom o taktyce “loskiewskiej 
i zasiągnięcie dalszych instrukcył w spra­
wie stanowiska Polski, wobec tego zaga­
dnienia.

żonych do Rządu, Rząd przeprowadza Po 
kowania z konsorcjum amerykańskicm w 
sprawie zaciągnięcia pożyczki zagranicz­
nej w wysokości 40 milionów dolarów, 
która przeznaczona byłaby, Jedynie na 
btulc w ę linjj kolejowych.

ZAKRES DZIAŁANIA JZR SKARBOWYCH.
Warszaw- 21 6, (wł. k.) W najbliższym 

numerze Dziennika Ustaw ukaże się rozporzą­
dzenie ministra skarbu z dnia 20 bm. w przed­
miocie organizacji i z zakresu działania Izb 
^karbowych i podległych Izbom urzędów skar­
bowych.
WYJAZD AMBASADORA CHŁAPOWSKIEGO 

OO KRAJU
Paryż, 21 6. (PAT.) Ambasador Chła­

powski z małżonką wyjechał do kraju na po­
grzeb szwagra, Krzysztofa hr. Mielżyńskiego.

MŁYNARZE PRZECIW PROJtKTOWI 
O WYPIEKU CHLEBA.

Warszawa, 21 6. (wł. k.) Komitet eko­
nomiczny Rady Ministrów zamierza wnieść na 
Rade Ministrów projekt nornujący wypiek pie­
czywa. według którego w całym państwie ma 
się odbwać jednolity pnemial i wypiek pie­
czywa z 70 proc. mąki. Wczoraj odbyła się w 
tej sprawie narada czynników of cjalnych z 
przedstawicielami młynarzy. Konferencja nie 
dała wyników wobec sprzeciwu młynarzy.

Jítisxe
jedno- dwu- i trzybarwne 
kreskowe i siatkowe 
(Strich- und Netzabcung) 
dostarczają w miwy/szym 
gatunku i po niskich cenach 

Zakłady Fotochemrgraficzne
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lemwavnr.

JřSoÉObaJice. bobieskięgo il- 
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nowych pożyczek.
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0

79999 510



Nr. 169. — 22. VL 27.Str. 2._________________________ _____ ____________________ t OJ I hm

h\m decyduje sam o losie swym.
Sejm uchwalił sam swoja rozwiązal- 

flość. dając tern wyraz, że pragnie uzy­
skać gwarancje przeciwko poniewieraniu 
godności jego ze strony Rządu, czego 
świadkami jesteśmy od przewrotu majo­
wego. Odtąd może Sejm sam decydować 
o ym losie.

Tekst zapadłej uchwały brzmi:
„Prezydent Rzeczypospolitej może 

‘ rozwiązać Sejm za zgodą trzech pią­
tych ustawowej liczby członków Se­
natu.

Sejm może się rozwiązać ^ mocą 
własnej uchwały, powziętej większo­
ścią dwóch trzecich głosów przy obec 
ności conajmniej połowy ustawowe] 
liczby posłów i oznaczyć termin no­
wych wyborów. Równocześnie z 
samego prawa rozwiązuje się Senat.

Wniosek o rozwiązanie się Sejmu 
musi być podpisany przez conajmniej 
jedną trzecią część ustawowe! liczby 
posłów 1 zgłoszony conajmniej na ty­
dzień przed posiedzeniem, na którem 
ma być rozważany.“

W normalnych warunkach uchwały 
powyższej nie uważalibyśmy za szczęśli­
wą, gdyż, jak słusznie podnosi poseł 
Stroński, uchwała ta psuje budowę kon­
stytucji przez nieistniejące gdzieindziej 
mieszanie -zakresu działania, skóło prawo 
rozwiązania, przyznane stale Głowic Pań­
stwa w oparciu c Rade Ministrów, lub 
o drugą Izbę, daje także samemu Sejmowi 
— nadto daje ona, jak wykazało u nas do­
świadczenie, stronnictwom wichrzyciel- 
skim sposobność ustawicznego domagania 
się. nawet nieszczerego, rozwiązania Sej­
mu i rzekomego odwoływania się do wy­
borców.

Żyjemy jednak w stosunkach wybitnie 
nienormalnych, które przedewszystkiem 
odbijają się na polskim parlamentaryźmie. 
Jak Sejm jest traktowany, świadczy choć­
by otwarcie obecnej, nadzwyczajnej sesji, 
na ktćij Rząd nie uznał za stosowne prze­
dłóż] ć programu prac a ponadto w sali 
obrad nie pojawił się ani jeden minister. 
Jest to stała taktyka wobec Sejmu, by go 
upokarzać, okazując, że jest instytucją 
o ściśle ograniczonei kompetencji, która 
ma wykonywać z góry przepisane jej za­
dania.

t Uchwale tę sejmową uważać też na­
leży jako bezpośrednio opozycyjną de­
monstracje przeciw Rządowi, którego po­
lityka w dyskusji przy tej sposobności zo­
stała bardzo bezwzględnie skrytykowana 
przez pizrdstawicieli wszystkich stron- 
nictw.^ Okuza.'o się po raz niewiadomo 
już który, że Rząd jest zupełnie odosob- 
niohy.w Sejmie, że nie ma w nim żadnego 
oparcia, a charahterystyczncm jest, że 
najgłośniejsze skrzyp« w tym koncercie 
antyrządowym prowadzi przedstawiciel 
PPS. m Niedziałkowski na łamach „Ro­
botnika“ tego samego organu i tej samej 
partji, która —*• co zawsze przypominać 
należy — walnie przyczyniła się do stwo­
rzenia obecnych nienormalnych stosun­
ków polskich.

Rola Sejmu stała się rzeczywiście po­
żałowania godną. Istniał on i istnieje jako 
wygodny rarawan dla Rządu, który robi 
swoją politykę, wcale nie licząc sic ;z na­
strojami. jakie w Selmie panują, a nawet 
wprost przeciwstawiając się im. Głosy 
ostrzegawcze podnoszone podczas debat 
rejmowych, były grochem, rzucanym o 
ścianę, przebrzmiewały bez echa. Rząd 
z głosami tymi naizupełniei się nie liczył. 
Pogrążało to coraz bardtiej autorytet Sej­
mu. sprowadzając rację istnienia iego do 
ab-urdu.

Sejrr "owziąwszy zasadniczą uchwałę 
w kwestji decydowania sam o sobie, nie 
powinien jednak uważać 'zadania swego 
w tej już kadencji za spełnione. Obok 
bowiem aktualnych spraw państwowych, 
z któremi Rząd wystąpić musi — a doty­
czyć będą one przedewszystkiem układu 
o pożyczce zagranicznej, a tak/e sprawy 
nowych kredytów dla budżetu 1927-28 na

OBRADY KOMISJI KONSTYTUCYJNEJ SEJ­
MOWEJ.

W a r s z a w a. 21 <5. (wł. k.) Dziś pod prze­
wodnictwem posła Gląblńskłego odbyto sie po- 
sledzcnf komisji konst j tucyjiiej.

Otwierając po^lodzNe. przewodniczący o- 
znaiinił. że komisji nie zostały iid/idcnt t?d- 
ne wnioski ani dek-ety w szczególności dekret 
prasowy, który został przesłany do komisji 
prawniczej. Poseł i irbcrnnnn wyjaśnił, że 
przekazanie dekretu komisji prawniczej nastą­
piło wskutek pralnego charakteru dekretu.

Następnym punktem poi/edku obrad był 
dekret Ministerstwa Poczt I Telegrafów. Refe­
rent poseł Polakiewicz nie przedłożył żadnego 
rcleratu.

W sprawie zmiany ordviacji wyborcze) re­
ferent poseł Gfąbiiiski pod.il, kil.o materjat ob­
rad wioskf podkomisji kmistvtn, \ mej. W(6.a 
jednak została zdekompotetewana przez nieo­
becność przedstawicieli lewicy. Nad oświad­
czeniem przewodniczącego wywiązała się 
dłuższa dyskusja, poczerń pizv'çto wniosek po­
sła Polakiewicza, w myśl którego posiedzenie 
podkomisji złozmej z 11 posłów odbędzie się 
w piątek dnia 24 bm.

celo podwyższenia płac pracowników pań­
stwowych — stronnictwa prawicy i środ­
ka zgodnie z dotychczasowem swem sta­
nowiskiem. powinny wysunąć sprawę 
zmiany prawa wyborczego, już przed naj­
bliższymi wyborami po obecnej kadencji, 
kończącej się prawidłowo w 5 lat od dnia

otwarcia Sejmu, to jest 28 listopada 1927 
roku. Mimo wszystkich trudności, które 
tak tkwią w Jonie Sejmu, jak też mimo 
niewyraźnego stanowiska Rządu, koniecz­
nie winna być uczyniona poważna próba 
stworzenia ustawy wyborczej, która 
przyczyniłaby się do uzdrowienia nasze­
go parlamentaryzmu.

,, i 1 i --1 ’-'\ň w. z.

Ambasador sowiecki w Paryżu
Rakowski o stosunkach polsko-sowieckich.

„NIC NIE ZAGRAŻA DOBRYM STOSUNKOM SĄSIEDZKIM.“
Paryż, 21. 6. (Pat.) Ambasador so­

wiecki w Paryżu Rakowski, omawiając 
wobec przedstawicieli prasy sprawę wy­
miany not pomiędzy Sowietami a Polską, 
oświadczył, iż rząd sowiecki nie domagał 
się nigdy wydania Kowerdy, dodając, że 
noty, które zostały wysłane do Polski, 
były ogłoszone w pra sie i nie było w nich 
nic takiego, ^zegoby Polska już nie ak­
ceptowała (?) słowem nic takiego, coby 
zagrażało stosunkom dobrego sąsiedztwa 
ł mogło narażać na szwank wzajemne in­
teresy Rosji J Polski.

Rakowski stwierdził dalej, że żądanie 
rozwiązania rosyjskich organizacji monar- 
chistyczno-terorystycznych w Polsce, któ 
re mogło się wydawać niestosownem, jest

ściśle oparte na traktacie ryskim; w spra­
wie tej osiągnięte zostało porozumienie 
jeszcze na długo przed zamachem Ko­
werdy. W dalszym ciągu Rakowski za­
znaczył, że rząd sowiecki nie wyśle by­
najmniej do Polski trzeciej noty przed o- 
trzymaniem odpowiedzi na drugą. Rząd 
sowiecki oczekuje powrotu min. Zaleskie­
go do Warszawy. abv nrowadzić dalszą 
korespondencje, ulewy kr aczającą jednak 
poza ramy wymiany poglądów dwuch rzą 
dów, troszczących się o polepszenie ist­
niejących między nim® stosunków. Daliś­
my dowód tego — podkreślił Rakowski, 
czyniąc Polsce propozycję zawarcia trak­
tatu o nieagiesji.

Poincaré na posiedzeniu parlamentu
postawił trzykrotnie kwestję zaufania

I ODNIÓSŁ TRZYKROTNE ZWYCIĘSTWO.
P a r y ż, 21. fi- (wł. eu.) Dziś popołudniu 

toczyła się w Izbie dyskusja nad projek­
tem o organizacji armjl.

Socjalista Renaudel wniósł poprawkę, 
zmieniającą zasadniczo ustawę, a Idącą w 
tym kierunku, by Rząd nie miał prawa 
ogłosić mobilizacji przed uzyskaniem na 
to zgody parlamentu. Minister wojny 
Painleve sprzeciwił się tej poprawce uza­
sadnieniem. Iż na wypadek niebezpieczeń­
stwa losy kraju zależeć mogą czasami od 
kilku godzin. Wniosek Renaudela został 
odrzucony większością 381 przeciw 168 
głosom. Rząd, który postawił w związku 
z te*n kwestię zaufania odniósł zwycię­
stwo. W toku tego samego posiedzenia 
premier dwukrotnie jeszcze postawił kwe­

stię zaufania w związku z poprawkami 
Renaudela. mianowicie poprawki domaga­
jącej się postanowienia, że armia nigdy 
nie będzie użyta przeciw strajkującym. 
Poincare zaznaczył, że wojsko nigdy nie 
było 1 nie będzie użyte przeciw strejku- 
jącym, o ile faktycznie chodzi o strejkliją- 
cych, zaś jeżeli strajk przemienia się w 
rozruchy wówczas rząd musi mieć wolną 
rękę. Wniosek socjalistyczny został od­
rzucony większością 330 przeciw 200 gło­
som. Podobny los spotkał trzecią popraw­
kę Renaudela, dotyczącą kontroli rady 
wojennej przez parlament. Również i ten 
wniosek został odrzucony większością 345 
przeciw 151 glosom.

Komentarze prasy nicmieclcj
w sprawie stanowiska gabinetu Rzeszy

WZGLĘDEM POLITYKI STRESEMANNA.
Berlin, 21. 6. (Pat.) Komunikat Biu­

ra Wolffa o przebiegu wczorajszego po­
siedzenia gabinetu, na którem minister 
spraw zagranicznych dr. Stresemann 
składał sprawozdanie o wyniku narad ge­
newskich, wywołał w prasie dzisiejszej 
znamienne komentarze.

Zbliżony do Wilhelmstrasse „Tägliche 
Rundschau“ notuje pogłoskę, wedle której 
gabinet miał zaakceptować stanowisko 
delegacji niemieckiej we wszystkich istot­
nych punktach.

„Berliner Tageblatt" stwierdza, 
że gabinet nie widział potrzeby udzielenia 
ministrowi Stresemannowi specjalnego 
zatwierdzenia, tembardziej, iż rokowania 
z mocarstwami zachodniemi w sprawie 
okupacji Nadrenji dotąd pozostają w za­
wieszeniu.

Prawicowa „Berliner Boersen 
Ztg.“ nazywa rezerwę gabinetu niezwykle 
charaktcrystycznem zjawiskiem. Gabinet 
bowiem w tym wypadku odstąpił od swe- 
"■o dotychczasowego zwyczaju zatwier­
dzenia bez namysłu wszystkich uchwał o-

raz projektów, przedłożonych mu przez 
delegacje niemieckie. Dowodzi to, że ga­
binet cały, zgodnie z postanowieniami kon 
stytucji niemieckie], i rzyjn.uie na siebie 
pełną odpowiedzialność za politykę zagra­
niczną Rzeszy, co jednak nie uszczupla 
stanowiska ministra spraw zagranicznych.

Niemiecko-narodowy „De, Ta g“ 
stwierdza, że w godzinach południowych 
w kolach Reichstagu było już wiadomem, 
iż centrum a przedewszystkiem niemiec- 
ko-narodowi. których frakcja przed połu­
dniem odbyła posiedzenie, odnoszą się z 
wielkim krytycyzmem do wyników obrad 
genewskich.

Socjalistyczny „Vorwaerts“ pod­
nosi, że podziękowanie, wyrażone dele­
gacji, po atakach z jakiemi spotkać się ona 
musiała w prasie prawicowej, posiada pe­
wne znaczenie polityczne. Gabinet soli­
daryzuje się przynajmniej na zewnątrz z 
ministrem Stresemannem. Nieostrożnością 
byłoby wyciągać z komunikatu wczoraj­
szego konsekwencje co do spoistości we­
wnętrznej gabinetu.

korespondentowi plscn berlińskich.
P MINISTER ZALESKI ZAPATRUJE Sic OPTYMISTYCZNIE NA ROZWÓJ STOSUN­
KÓW POLKO-SOWIt CKłC”. PUNKT CIE/KOŚCI STOSUNKÓW POLSKO NIFMIECKICH 
LEŻY W SPRAWACH HANDLOWYCH. NIEŻYCZLIWE KOMENTARZE „BERLINER TA-

GEÜLATTU“.
BcrMn, ?1. 6. (wł. en.) W drodze z Paryża 

do Warszawy minister Spiaw Zagranicznych 
Zaleski udzielił wywiadu bohumsklemi: ko­
respondentowi kilku pism berlińskich, które-

rzyć nicprzcz>wvo'ężaIne trudności. Sądzę 
przeciwnie że stosunki polsko-rosyjskie zno­
wu stopniowo orda sie poprawiały.

Na zapytanie, jakie stanowisko zajmuje
mu powiedział miedzy Inneml: w chwili obec i rząd polski odnośnie do kwi stji wschodniego
ne| punkt ciężkości stosunków polsko-nie­
mieckich leży w pertraktacjach handlowych.

Na zapytanie Juk minister ocenia sytuacje 
na Wschodzie p. Zaleski odpowiedział. Iż za­
patruje sic na te kwestie naw .kro l optymis­
tycznie. Niema powodu mówił minister do 
jakichś niepokouanlnych przeciwieństw po­
między Polską a Rosją. Rosja niema żadnego 
interesu do komplikowania swych stosunków 
do Polski, a tak samo nie leży w naszym in­
teresie utrudniana stosunków z Rosią. Nit 
wiem więc, jakie przyczyny miałyby stwo-

Locarna, minister odpowiedział. Iż- w Intere­
sie Europy I caleiro świata !cżv bv doszło 
do pnro/iinilcnla, dąiącago specjalno gwaran­
cie bezpieczeństwa na Wschodzie W *vm ce­
lu też dążymy, mówił p Zaleski do zawarcia 
paktu o nieagresji z Rosją i mam nadzieje, żc 
ten pakt stanowić będzie pierwszy k-ok do 
urzeczywistnienia UM żabo/picczcnki pokoju 
na Wschodzie.

Dalel korespondent zapytał, lak mi i'sti„ 
'apnłr"le na ewentualne kwisvkv, encje kon 
iiiktu ang cis-kn nu yjsiiicyo.

DALSZE WZMOŻENIE SIĘ BIERNOŚCI 
BILANSU HANDLOWEGO NIEMIEC.
Berlin, 21. 6. (PAT) Ogłoszony dzi­

siaj bilans handlowy Rzeszy niemieckie] 
”ix miesiąc ma; wykazuje dalszy wzrost 
bierności handlu niemieckie::©.

Przywóz w maju wynosił 1 173 200 000 
marek, wywóz, zaś około 833 miijonów, 
tak, że nadwyżka przywozu rad wywo­
zem wynosiła w maju 339 miijonów mk.

WALDEMARAS V' BERLINIE.
B e r 1 i n, 21. 6. (PAT) Litewski prezes 

rady ministrów Wahlem aras, powracając 
z Genewv, zatrzymał sie w Be: linie j zło­
żył dziś w tow arzystwie posła litewskiego 
w Berlinie dłuższą wlzyfę ministrowi Stra- 
semannowi.

Berlin, 21. 6. (PAT) Konwent senio­
ři w Reichstagu wyznaczył dyskusję nad 
polityką zagraniczną Rzeszy na czwartek 
i piątek bież. tygodnia. Głosowania nad 
wnioskiem zaufania lub nieufności dla rzą­
du, o ile wniosek taki zostanie zgłoszony, 
ma się odbyć w piątek. Dotychczas ’e- 
dnak żaden wniosek tego rodzaju nie zo­
stał postawiony.

Natomiast w sprawie polityki zagra­
nicznej Rze«y wpłynęły już trzy inter­
pelacje . socjalistyczna ■ komunistyczna i 
stronnictw rządowych.

NOWY KODEK? KARNY W NIEMCZECH 
® ® rJ ’.T’ 6. (PAT). Reichstag roz­

począł dziś pierwsze czytanie kodeksu 
karnego. Minister sprawiedliwości ir. 
Hergt scharakteryzował nowy projekt ko­
deksu karnego jako doniosły pomnik Kul­
tury niemiecKiej. Nowy projekt ma do­
stosować ustawę karną do zmienionych 
stosunków obecnych. Zasadą podstawy 
tego projektu jest udzblenie sę>nir jak 
największej swobody przy wydawaniu 
wyroków i rozszerzenie gramz t. zw c wo- 
bo(""egc uznania sędziów. Spra na oko­
liczności łagodzących, która dotychczas 
była przewidziana tylko dla pewnej < kre­
ślonej liczby wypadków jest w nowvm 
kodeksie uogólniona.

ZJAZD KATOLICKI W INOWROCŁAWIU
Poznań. 21. 6. (wł. k.) W sobotę odbędzie 

~ię zjazd katolicki w Inowrocławiu. Przyte- 
dzie na zjazd również ks. kardynał Prymas 
Hlond wraz z delegatem ''aptesklm. który 
przywiezie ks. Pryinpsowi biret kardynał ;ki.

ECHA BERLINSKIc ^AMKNIĘCIa SES II 
SEJMU ŚLĄSKIEGO.

Berlin. 21. 6. (wł. eu.) Wszystkie dzienniki 
umieszczają długie artykuły na temat zamk­
nięcia sesji Sejmu Śląskiego w związku z 
wynikami śledztwa, przeprowadzonego przez 
komisje specjalną Se mu. W szczególności 
podnoszą pisma konfiskatę dzisiejszej „Po. 
lorjf' zawierające] sprawozdanie Komisji 
Specjalnej.

PRZESILENIE RZĄDOWE W RUMUNJT.
Bukareszt, 21. 6. (wł. eu.) Rząd Sťrbeya 

istąpii. 1 )Jsiaj rano odbyły się ositatnie nara­
dy pomiędzy Bratianu a Maniu. Po ustąpieniu 
rządu _ Stirbeya sytuacja polityczna jest bar­
dzo nmjasna. W późnych godzinach wieczor­
nych, król poi iclł Bratianu misję utworzenia 
nowego gabinetu.

KONFERENCJA KOLEJOWA POLSKO-
. SOWIECKA.
W a r s z a w a, 21. 6. (wł. k.) Dnia 20
. została otwarta w Kijowie polsko-so­

wiecka konferencja kolejowa.
Delegacje Polską powitał przemówie­

niem irrfièniein c Rlegacji sowieckiej dele­
gat korni .arjatu ludowego komunikacji p. 
S z u s z k o w. W imieniu delegacji pol­
skiej odpowiedział p. G r a n o w s k j, 
który wyraził przekonanie, że zadaniej,, 
konferencji jest dążenie do ekonomicznego 
zbliżenia obu państw.

KONFERENCJA EPISKOPATU POLSKIEGO 
W WI1 NIE.

Warszawa. 21 6. (wl. k.) W niedzielę 
dnia 3 lipca hr. po dok onaniu koronacji Matki 
Boskiej Ostrobramskiej odbędzie się konferen­
cja episkopatu polskiego.

Odpowiedź brzmiała: nie sądzę, by chwilo- 
wo anglclsko-rosyjskl kryzys rozszerzył się 
również na Inne państwa. Zdaniem mojem 
bliedizi o kwesic dotyczącą tylko Londyn i 
Moskwę. Według moicli ostatnich informacji 
z I. cmdyru odnoszę wrażenie, ie rząd brytyj­
ski nic uczeni niczego, co mogłoby skompli­
kować obecną sytuacje, lecz przeciwnie czy­
ni starania o utrzyma/me pokoju i poprze każ­
dą inicjatywę w kierunku zabezpieczenia po­
koju na Wschodzie.

„Berliner Tageblatt“ zaopatruje wywiad 
ten w komentarz, w którym zaznacza, iż nie­
stety sto' irnki polskn-nlenvcckle zależne są 
nie tylko od spraw hamllowo-Politycznych. 
Dziennik uważa, że minister przejaskrawił 
nawet te ‘trudności. I'.tuleją przykłady lak no. 
■'tosunki niemiecko-włoskie, Iż pomiędzy pań- 
.iwami o odmienne! strukturze ensondirezel, 

których w twórczość uzupełnia się wzajem­
ne fatwici o porozumienie gospodarcze, anł- 

!i o-.między państwami o takici sirnęj s ruk 
mrze g'>fnod : rezci. Punkt lężkośc’ leży w: 
slow...li „Górny Śląsk“' i „korytarz“.
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CT Mianie marszałka
z Komisji Mieszanej.

Marszałek Sejmu Si. p. Konstanty 
Wolny z ramienia Rządu Polskiego był 
członkiem Komisji Mieszanej dla Gór­
nego Śląska od samego początku jej 
istnienia. Drugim członkiem tej Ko­
misji był inżynier Stanisław Grabia- 
nowski z Katowic. Dowiadujemy się, 
że Rząd odwołał z Komisji p. inż. Gia- 
bianowskiego i marszałka Wolnego, 
którzy to panowie pełnili 'swe funkcje 
bezpłatnie. Inż. Grabianowskiego Rząd 
zamianował ponownie członkiem Ko­
misji Mieszanej za wynagrodzeniem, 
marszałka Wolnego wycofano defini­
tywnie. Na jego miejsce został zamia­
nowany nowy członek, również itatuy 

Marszałek Wolny naieży do najlep­
szych naszych prawników i najlep­
szych znawców konwencji genewskiej 
której był współtwórcą, ho z ramienia

Rządu Polskigo był jednym z najwy­
bitniejszych członków delegacji pol­
skiej, która spędzała całe miesiące w 
Genewie na rokowaniach nad kon­
wencją.

Marszałek Wolny w chwili wybu­
chu rewolucji niemieckiej zawiesił ad­
wokaturę ną kółku i poświęcił się wy­
łącznie pracy nad połączeniom Śląska 
z Polską. Podczas plebiscytu był za- 
stencą komisarza plebiscytowego, p. 
Wojciecha Korfantego i za śmiesznem 
wynagrodzeniem pracował dla Pań­
stwa do chwili przejęcia Śląska przez 
Polskę. P. marszałek Wolny jest sy­
nem górnośląskiego kowala.

Od wszelkich komentarzy się 
wstrzymujemy, bo fakty mówią same 
za siebie. s

§Confi$kafa
Wczorajszy numer „Polonii“ -został 

znowu skonfiskowany przez Dyrekcję po­
li ji w Krtowicach za wstępny artykuł 
posla Korfantego i za sprawozdanie sej­
mowej komisji specjalnej, zawierające 
w.yl|ki badań komisji w sprawie aktów 
teroru uprawianego przez Związek Ślą­
skich Powstańców. W czem dopatrzyła 
się Dyrekcja Policji przewinienia, nie­
wiadomo nam. gdyż w piśmie, hadesla- 
nem do wydawnictwa, zupełnie nie są po­
dane przyczyny konfiskaty.

Mamy nadzieję, że sąd zniesie tę kon­
fiskatę ze względu, że artykuł posła Kor-

^Polonjr.
fant ego, utrzymany w tonie umiarkowa­
nym, zawiera treść ściśle rzeczową, spra­
wozdanie zaś sejmowej komisji, chronio­
ne jest przez Konstytucję, zwłaszcza, że 
podane jest w całości, a nie w dowolnych 
częściach. Wprawdzie w swoim czasie 
p. minister sprawiedliwości zakwestiono­
wał nietykalność sprawozdań z komisyj 
sejmowych, uważamy jednak, że interpre­
tacja Konstytucji w tym względzie nie na­
leży do p. ministra jako urzędnika admi­
nistracyjnego, lecz wyłącznie do instancji 
sądowej.

Morska konferencja rozbrojeniowa
w Genewie

PIERWSZY DZID': OBRAD: PROPOZYCJE
W poniedziałek w nałacu Ligi Narodów w 

Genewie rozpoczęta się trzechmocarstwowa 
konferencja rozbrojeniowa, zwołana za inicja­
tywa prezydenta Coolidge’a. Jakie vydi. ona 
rezultaty, dzisiaj trudno przewidzieć, tepibar- 
dzlej, ic oprawa rozbrojenia na morzu jest 
kwestia niezwykle skomplikowaną, a szczegól­
nie dotychczasowa „królowa mórz" Angba nie 
łatwo pogodzi się z nwśla -tdukcji swojej flo­
ty, od które] zależy me ty’ko jej mocarstwo­
we stanowisko, alt która jest zarówno special- 
nie dla niej ważną ze względów ochrony im­
portowanej aprowizacji.

Posiedzenie rozpoczęto się o ^odz. li ,15. 
Delegaci Stanów Zjednoczonych. Anglii i Ja­
pon'! zasiedli dokola stolu pTzy którym obra­
duje Liga Narodów. Przewodniczący konfe­
rencji poseł amerykański Gibson po załat­
wieniu wstępnych formalności i wysłaniu tele-

P;e!ęgnovranie cery
uwieńczone bywa pożądanym skutkiem, jeśli 
preparat dostosuje się do danych właściwości 
skóry. I tak np. tłustą cerę myje się gorącą 
wodą i Dra 1 a stra proszkiem marmurowym, na­
tomiast otrąbki migdałowe Dra Lustra wskazane 
są dla suchej i normalnej cery.

DELEGATÓW AMERYKI. ANGLJl T JAPONJ1.
gramu do Prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Coolidge'a wygłosił przemówienie, w którem 
przedstawił pi ogram rozbrojeniowy w Stanach 
Zjednoczonych. Na wstępie mówca stwierdził, 
że pomiędzy uczestnikami konferencji Istnieje 
już porozumienie co do szeregu punktów, 
zwłaszcza co do metody I zasad ogran czenla 
zbrojeń. Propozycje amerykańskie odbiegają 
od ńndomości. jakie nadchodziły dotychczas 
z Waszyngtonu w tej sprawie i są następują­
ce:

Mają być ustalone kategnije okrętów wo­
jennych, mianowicie: krążowiirki, torpedowce i 
łodizie podwodne. Do krążowników zaliczane 
mają być okręty o ionażi 3.000 do 10.000 ton, 
do torpedowców poniżej 3.000 ton, ponadto ma 
być ustalona klasa łodzi podwodnych i spec­
jalna klasa okrętów mniejszego typu.

Podział pomiędzy trzema . mocarstwami 
miałby się przedstawiać następująco: Anglja i 
Stany Zjednoczone 250.000—300.000 ton krą­
żowników, Japonja 150—180 000 ton tego sa­
mego typu. Z klasy torpedowców Stany Zjed­
noczone i Angíja miałyby utrzymvwae 200 
250.000 ton, Japonja od 120 -150.000 ton Ło­
dzi podwodnych Stany Zjednoczone i Anglja 
60—90.000 ton. Japonja 36—54.000 ton.

nalej oświadczy! Gibson, że gdyby się o-

kazało możliwem porozumienie w sprawie zu­
pełnego skasowania lodzi podwodnych, to Sta­
ny Zjednoczone chętnie rozważyłyby ten pro­
jekt. Taka umowa musiałaby jednak posiadać 
charakter uniwersalny.

Ambasador Sternów Zjednoczonych odczy­
tał również orędzie prez. Cool id ge‘a, który w 
knńcnwyrr, ustępie powiada, iż wyraża tylko 
i czucia całego narodu amerykańskiego, stwier­
dzając, że Stany Zjednoczone uczynią wszyst­
ko. co Jest w ich mocy, celem umożliwienia 
dojścia do skutku nowej umowy rozbrojenio­
wej.

Delegat angielski admirał Bridgemann 
stwierdził, iż Anglja położona na wyspach za­
leżna iest tak pod wzgMem surowców, jak 
środków żywnościowy ’h i wogóle w całej swej 
egzystencji Od wolności dróg morskich i że 
wobec ti ge sytuacja Angljl jest trudniejsza, niż 
jakiegokolwiek innego kraju; rozległe wybrze­
ża brytyjskie wymigają licznych połączeń, 
które muszą być cliron»one.

Propozycje angielskie przedstawiają się na­
stępująco: wielkie okręty wojenne mają trwać 
20—26 lat, Inne okręty wojenne, jak na-przy- 
kład krążowti ki 24 lata. torpedowce 20. łodzie 
podwodne 15 lat. Mające powstać w przyszło­
ści okręty wojennie mają być zredukowane rio 
maksymalnej objętości 30.0JU ton, zamiast 
35.0GÓ ton jak dotychczas. Tak samo ma być 
zredukowana objętość innych okrętów.

Przedstawiciel Jaiponji zaznaczył, że Ja­
ponja pragnęłaby, by mocarstwa zgodziły się 
na niestwarzanie nowych programów zbrojeń.

Na tem zamknięto pierwsze posiedzenie.

Najlepsze tutki (gilzy) 
do/ /papierosów

Zamknięcie sesji Sejmu Śląskiego
wywołano radość na łamach „Polsk5 Zachodniej“.

Zarządzenie w sprawie zamknięcia se­
sji Sejmu śląskiego wywołało prawdziwą 
furję radości na łamach „Polski Zacho­
dniej“. „Nareszcie“ — „nareszcie“ — 
słowo to ciągle powtarza się w artyku­
łach, omawiających zamknięcie Sejmu, co 
znaczy, jak bardzo organowi sanacji mo­
ralnej niewygodńem było i jest istnienie 
Sejmu, instytucji, która umiała zachować 
swoją niezależność i która uważała, że 
jest w prawie i że jest jej obowiązkiem u- 
trzymywać kontrolę nad życiem publicz- 
nem Górnego Śląska. Trudno polemizo­
wać z wywodami „Polski Zachodniej“, 
gdyż brak tam rzeczowych argumentów, 
a za to jest obfitość najpospolitszych wy­
zwisk i oszczerstw, zwróconych głó­
wnie przeciw członkom komisji specjal­
nej, którzy wzięli na siebie ciężkie zada­

nie zbadania tego wszystkiego, co spro­
wadza rozstrój w życiu Górnego Śląska.

„Polska Zachodnia“ cieszy się z zam­
knięcia sesji Sejmu śląskiego, iest jednak 
w tej radości na Śląsku mocno odosobnio­
na. Nie zwaca bowiem uwagi, że skut­
kiem zamknięcia sesji sejmowej uległy 
przerwie bardzo aktualne prace, dotyczą­
ce ważnych potrzeb ludności śląskiej; tak 
naprzykład dalej bezużytecznie leżeć hę- 
dą .sumy Śląskiego Funduszu Gospodar­
czego. konieczne dla ożywienia ruchu bu­
dowlanego i zmniejszenia bezrobocia na 
Śląsku, tak też dalej w zawieszeniu zosta­
ną prace, dotyczące ubezpieczenia spo­
łecznego i inne sprawy, których załatwie­
nie jest w interesie najszerszych warstw 
ludności.

»mmc *ggga—i—u.

delegatów
Stew., Chrz.-Nar. Nauczycieli Szkół Powszechnych:

WYBÓR NOWEGO ZARZĄDU.
W dniu 19 czerwca br. odbył się do­

roczny zjazd delegatów Stowarzyszenia 
Chrześcijańsko-Narodo wego Nauczyciel- ' 
stwa Szkół Powszechnych w Katowicach.

Zjazd przywitał i zagaił p. poseł Wy- 
dra; w gorących słowach wzywał on de­
legatów, by zachęcali w swych kołach 
członków do dalszej, owocnej pracy dla 
Ojczyzny, która była, jest i musi być ka­
tolicką.

Po odczytaniu i przyjęciu protokułu 
nastąpiły sprawozdania roczne z pracy 
Zarządu Okręg"wego. Poczem stary Za­
rząd ustąpił. Po przeprowadzonych wy­
borach ustalono skład nowego Zarządu O- 
kręgowego w „sobacli pp.: Kopp Rudolf — 
prezes, poseł Wydra — honorowy prezes, 
Wróblewski Wojciech — wiceprezes,

Wolf Tadeusz — sekretarz. Ponadto we­
szli do zarządu: ks. Kojzar Ludwik, p. 
Halfar Rudolf, p. Woleński Józef, p. 3a- 
tek Wojciech, p. Branny Jan, p. Bazarnik 
Jakób. p. Sprus Ryszard. Trembaczewski 
Szczepan, p. Trojan Wacław, p. Fielek 
Józef, p. Tinjar. Alojzy, p. Skaba Henryk.

Następnie uchwalono wiele wniosków.'
Między wnioskami, zdążającemi do o- 

żywienia pracy Stowarzyszenia uchwalo­
no wniosek, by Stowarzyszenie kroczyło 
po drodze bezpartyjnej, oraz nawiązało 
kontakt z władzami szkolnemi, admini- 
stracyjnemi i s owarzyszeniami. mającemi 
na celu pracę dla dobra polskiej szkoły 
— co dotąd w znacznej mierze zanied-

M1CHEL ZEVACO.

iłędny Rycerzyk.
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— Umieram! — bełkotał Monfmnrin, którego 
oczy zaczęły zachodzić bielmem. — Mój cios bywa 
zawsze śmiertelny!

Capes tan g ukląkł nad swoim przeciwnikiem, o- 
bejrzal dokładnie ranę, podczas gdy oberżysta i jego 
żona załamywali ręce z rozpaczy.

— Nie1 jest tak żle! — rzekł Capestang po 
chwili. —Zrobiłem to precyzyjnie! Pan, panie ba­
ronie, niewątpliwie zabiłbyś mnie tym ciosem, gdyż 
pragnął pan mojej śmierci, lecz ja nie miałem tego 
zamiaru i zdążyłem na czas wstrzymać rękę. Nie 
umrze pan! Będzie pan musiał tylko z miesiąc no- 
leżeć w łóżku. A wy, moi kochani, zamiast roz­
dzierać tu nasze uszy jękami, zanieście pana barona 
do najlepszego pokoju, jaki mäcie i ułóżcie go na 
najwygodniejsze]n łóżku. Do widzenia, Danie de 
Montniorinl Jadę, bo chcę jeszcze dopędzić księ­
cia Gwizjusza. ’

— Ali! — rzekł Muntmorin strapiony. — Go­
tów jest pan naprawdę zabić go ciosem mojego wy­
nalazku?

— Nie, panie baronie! Jadę, aby go poprosili 
[wpakować do Baslvlji, jak to mi pan poradził.

Monimorina, który stracił przytomność raczej 
ze strachu, niż z bólu, wniesiono do oberży, a Ca­
pestang skierował się do stajni, osiodłał Pędziwia­
tra 1 wyprowadził go na podwórze. W chwili, gdy 
chciał już siadać na konia, młody szlachcic, który 
był świadkiem pojedynku i zdążył już dawno ze­
skoczyć ze swego rumaka, zbliżył się doń z kape­
luszem w ręku; pozdrowił go uprzejmie i rzekł:

— Panie! Jestem książę de Montmorency- 
Bouteville. Kocham nadewszystko szermierkę. 
Słyszałem bardzo dużo o sławnym „ciosie pępko­
wym“ i chętnie, ażeby go się nauczyć, dałbym dwie­
ście pistolów.

Capestang zdumiony przyjrzał się nieznajo­
memu, którego oblicze podobało mu się.

— Uprzejmość pańska wzrusza mnie i chętnie 
nauczę pan? tej sztuki.

— Kiedy? — zawołał Montmorency urado­
wany.

—- Natychmiast, do djaska, ale musi mi pan o- 
biecać, że z tej nauki nie zrobisz złego użytku.

Natychmiast nałożyli na końce swych szpad 
guziki żelazne, które każdy z szermierzy nosi przy 
sobie na wypadek przyjacielskiej próby szermierki. 
Po upływie. p«ęciu minut książę doskonale poznał ta­
jemniczy cios. (Znajomość tego ciosu miała być 
w rezultacie fatalną dla niego, gdyż w dziesięć lat 
później za zabicie przeciwnika w pojedynku został 
on ścięty na szafocie.) Tymczasem jednak M®nt- 
tr.orcncy-Boutcviile podziękował gorąco kawalerowi 
i zaczął wyliczać na stole przyobiecane dwieście 
pistolów.

— Książę! — rzekł głosem podrażnionym. — 
Nie jestem fcchtmistrzem z zawodu, którego można 
opłacać pieniędzmi!.

— Przepras ?am pana, ale... — rzekł BouAvilie 
zażenowany.

— Jestem Tremazenc, kawaler de Capestang 
i i atego radzę panu schować z powrotem swoje 
pieniądze do kieszeni, albo wydobyć powtórnie 
szpadę z pochwy, tym razem już bez guzika na 
końcu.

■— Diabelska nałura* — mruknął ksfążę. — 
Gdybym go nie widział przy robocie, mógłbym go 

i łatwością wziąć za jakiegoś fanfarona, za jakiegoś 
rycerzyka z komedji... Panie kawalerze! - dodał. 
- Zabieram z powrotem moje pistole, lecz będę nie­
zmiernie szczęśliwy .jeżeli pozw. mi pan zatrzym. coś 
na pamiątkę dzisiejszego spotkania. Oto moja szpa­
da!. Klinga pochodzi naprawdę z Mediolanu, o czem 
może się pan przekonać z nazwiska płatnerza, wy­
grawerowanego na niej. Proszę pana o łaskę: aaj 
mi wzamian za nią swoją szpadę, ażebym miał go­
dną pamiątkę dzisiejszego spotkania z prawdziwym 
szlachcicem, który ją nosił przy boku.

— Książę, jestem wzruszony pańską galanterią 
i uprzejmością* — Będzie to dla niezmiernym za­
szczytem nosić pańską szpadę. Oto mój rapir. Nie 
wiem, co on jest wart i kto go wykuł, mogę jednak 
zapewnić pana, żc dobywałem go tylko w sprawach 
honorowych.

Nastąpiła zamiana broni i dwaj młodzieńcy u- 
śclsnęli Się serdecznie, jak to było w ówczesnej 
modzie. Następnie Capestang wskoczył na Pędzi­
wiatra i puścił się w drogę w zamiarze dopędzenia 
księcia Gwiziusza, pomimo jednak całej szybkości 
jego rumaka, pościg zakończył sie niczem.

C d. n.
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Wybory w Wilnie i Lublinie.
SKUTKIEM WADLIWEJ ORDYNACJI WYBORCZEJ ZNOWU TEN SAM OB- 
JAW — BRAK MOŻLIWOŚCI STWORZENIA WYRAŹNEJ WIĘKSZOŚCI.
■ Po warszawskich wyborach do rady 

miejskiej przyszła kolej na Wilno i Lu­
blin. gdzie onegdaj odbyły się wybory. 
Oba te miasta posiadają pod względem 
wyborczym poważne znaczenie, albo­
wiem wiadomo, że na terenie wileńskim 
rozwinięta była na bardzo szeroką skalę 
agitacja sanacyjna i że tam sanacja naj­
bardziej jest zespolona z grupami kon­
serwa ty wnemi, idącemi pod znakiem p. 
Piłsudskiego. Lublin jest jedneni z ctn- 
tiów Rzeczypospolitej, gdzie najmocniej­
sze są wpływy socjalistów i miado to u- 
ważane jest przez PPS., jako najsilniejszy 
czerwony bastjon.

Jak już wczoraj donosiliśmy w telegra­
mach, w Wilnie zwycięstwo odniosły 
stronnictwa rządowe, uzyskując 11 man­
datów. Sanacja natomiast, biorąc pod u- 
wagę wyżej wspomniane okoliczności, 
poniosła znowu porażkę, albowiem otrzy 
mała tylko 5 mandatów, mano że na jej

listę głosowała część tamtejszej kon­
serwy, patronowanej przez Nieśwież. 
Wybory więc w Wilnie wskazać muszą 
bardzo wyraźnie sanacji, że jej marzenia 
o władzy są tylko marzeniami ściętej 
głowy. .

Wybory lubelskie przyznać należy, że 
mniej więcej odpowiedz ały pokładanym 
w nich nadziejom socjalistów._ Otrzymali 
om bowiem około 17 mandatów, wów­
czas, kiedy Chrześcijański Komitei Gos­
podarczy obrony polskości (Str. Narodo­
wa) tylko 9 mandatów. Ten socjalistycz­
ny stan posiadania był z góry do prze­
widzenia, abowiem. jak juz powyżej, po­
wiedziano, Lublin jest ostoją s' ej; lizmu 
na terenie Kongresówki i C. K. W. tam­
tejszy działa bardzo sprawnie a pozaieni 
głosy polskie niesocjalistyczne zostały 
rozstrzelone przez stworzenie bloku 
Zw.ązków Pracowniczych (sanacja), kto 
ry uzyskał 5—6 mandatów. Zauważyć 
należy, że według pobieżnego rzutu oka 
na wybory lubelskie, na listę sanacyną 
głosowały najskrajniejsze elementy, aż 
do komunistów włącznie, którzy bojąc 
się, iż nie zdołają przeforsować ani jed­
nego mandatu, dla względów taktycz­
nych oddawali swoje głosy na blok 
Związków Pracowniczych.

W dalszym ciągu wynik . wy borów 
przedstawia się dla ugrupowań żydow­
skich. jak następuje: i>und — 7 manda­
tów. Nar. blok Żydowski — 5. D< rr. Zje­
dnoczenie Żyd. — 2 Lewica Poal Sjc nu 
1, i Zje d >czenie Żyd. właścicieli nieru­
chomości 1.

K o w e r d a prowadzony po wyroku do 
więzienia.

Powracając jeszcze do wyborów wi­
leńskich, należy % radością skonstatować, 
iż są one wyśmienitą odpowiedzią na 
pretensje naszego litewskiego sąsiada do 
tego miasta, albowiem na liste nr. 5 — li­
tewską oddano wszystkiego tylko 925 
głosów, co pozwoli- uzyskać jej 1 man­
dat. Zwrócić należy uwagę również na 
dokonany rozłam wśród socjalistów,

gdzie secesja P. P. S, t. zw. lewica P. P. 
S. otrzymała 50 procent głosów socjali­
stycznych.

Wybory do rad miejskich w Warsza­
wie, Lubinie i Wilnie potwierdzają w dal­
szym ciągu konieczność zmiany ordyna­
cji wyborczej. Przy obecnym bowiem 
systemie jest nie do pomyślenia stworze­
nie na terenie b. zaboru rosyjskiego i au­
striackiego jakiejś większości o wyraź- 
nem obliczu i wybory przy dzisiejszej 
ordynacji gotują tylko bigos i dziwną 
mieszaninę,, która bezwzględnie nie może 
zapewnić normalnego rozwoju miast.

^i@0Strożn@ wyznanie.
P. BINISZKIEWICZ PRZYZNAJE. ŻE KUPOWAŁ MAKE W CMARAKTERZE URZĘDNIKA

no dla Województwa mąkę od Biniszkdeiwicza 
i S-ki? Ciekawa rzecz, co też powie, gdy z

Na nasze zapytania, jak to tam byte z tą 
mąką, i:lar sanacji na Sląsk-u, poseł Binisz- 
kiewi-cz odezwał sic maresze e w „Gazecie 
Robotniczej'1. Przypomina sobie wprawdzie, 

że z ta dostawą mąki tam coś było, ale uwa­
ża, że o tern mówić nie waito. bo tym zarzu­
tem zajmowała się Tymczasowa Rada Woje­
wódzka i nawet udzieliła podziękowania za 
jego pracę. Ale nie mówi, czv Rada wiedziała 
wtedy, że on zmuszał urzędników Wydziata 
Aprowdzacyjnego wbrew ich protestom do 
kupowania od firmy Biirbszkicwócz i S-ka? 
Nie mówi. czy Rada wiedziała że firma Pa­
luch z Poznania również musiała się opłacać 
za przydział omówień? Łatwo dostać róz­
gi zeszenie. gdy sie grzechu nie wyzna. Ale 
co też prokurator na to powie (do którego 
nietvlko p. Bmiszkiewicz w tej sprawie się 
odwołuje), gdy obeirzy sobie ogłot zone u nas 
i sfotografowane dekrety p. Biwszkiewioza, 
wedle których po strasznych cenach kupowa-

tym dekretem porówna deklaracje jego w 
„Gazecie Robotniczej“ z dnia 21 cze-wca 
1927, w której przyznaje p. Btudszkiewjiéz Jó­
zef. że był wówczas urzędnikiem, gdv takie 
dekrety wydawał. Tą deklaracją swoją przy­
pieczętował Siwój los ten interesujący przy­
wódca PPS. Istnieje bowiem w kodętee kar­
nym specjalny paragraf, dotyczący takich 
czynności, takich urzędirkuw. Tylko tego 
przyznania, że działał w charakterze urzęd­
nika brakowało w te.i sprawie. Obecnie w 
najbliższych dniach dokument odesłany zo­
stanie w oryginale do p. Marszałka Seunu a 
w odp'sie do prokuratora, kióry dla takich 
urzędników posiada nawet specjalna wille na 
zb'orowe pomieszczenie i to niedaleko od 
willi p. B ni-szkiewicza. pobudowanej z po­
gwałceniem ustaw o ochronie publicznych 
funduszów.

Biniszkiewicz i Ska.
Konia*

Bank Przemytfowców 
Bark Ludowy w Waurowie 

Bank für Handel & Industrie 
Kmito czekowe- Am» Breslau Nr 

Adret telegraficzny 
.Heko* Katowice.

B/ r.L d* .

Spółka z ogr. odpow.

Katowice, dnia 23 .-slerpnj
uL Dyrekcyina 3./
Telefon 1697 / jwi

1922

K&towloe .
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UlnteJSŁym oferujemy p.Panom 100 ton mąk:? ayt- 

nej Fabrykat ^Herraaniirnuhlcn" 70 5i czystej, juchoj, zdrowej po 

cenie nftp. J19.—■ za kilogram brutto za netto włącznie *orka 

lc so Btan.id załadowcza. Urzędowe wliczenie worków.

Postawa promt po nadajżelu akredytywy. Warunki 

płetnodcl: pełną akredytywę i* firmę Mieczysław Paluch w 

Foznonlu do P.K.K.P., płatna po przedstawieniu wrtćialkdn prze­

wozowych.

Ofjrta Jest ważona do 23. b m. 6. godz. pofetuu-

■ ouzfklw&niu cennych zlecod pozostajemy

* poue2anlcra.

nl'i

Zn Firmę Mleć Paluch Poznan * s**a

nffiumm „mu 
umiaru *wi laîiJi! 'WJKtlp tt_

ealrtwnji---

Z lewej strony powyżej odfotografowanc- 
go dokumentu znajduie się własnoręczna ad­
notacja posła Biniszkiew’cza. który wówczas 
urzędował jako szef w Aprowizacji Woje­
wództwa Śląskiego. Adnotacja ta brzmi: 
„Panie doktorze! cena lest straszna. lecz Je­
żeli tańszych ofert uleu-a, proszę akceptować.

J. Biniszkiewicz'*. la dyspozycja piśmienną 
wywołana była tein, że urzęda-icy tnie chi ieli 
wykonać zamówienia po tak niesłychanie wj - 
górowanych cenach, widząc jawna. krz 'wdę 1 
ogfodzenie ludności Śląska. Oświadczyli, że 
inaczej nie wyślą zamówienia, chyba, że 
otrzymają łfcdeccme na piśmie.

Jak witano Lindbergha w N. Jorku.
TŁUMY I SZTANDARY. — MIEJSCA W OKNACH PO ÎUÎC DOLARÓW. — 
SLONE ZAROBKI RESTAURAT JRÛVV. — ZNACZKI POCZTOWE Z PODO­

BIZNĄ xJNDBERGHA.
Paryski „Figaro“ opisuje szczegółowo

powróf Linclbergha do Nowego Jorku. O 
ile przyjęcie lotnika w Waszyngtonie mia­
ło charakter czysto oficjalny, o tyle spot­
kanie go w Nowym Jorku nacechowane 
było spontanicznym wybuchem radości 
yankesów, cieszących się z wspąniałego 
triumiu jednego z nich.

Olbrzymia statua Wolności, wznoszą­
ca się o wejścia do portu nowojorskiego 
trzymała“ w swem ręku kolosalny sztan- 
ar gwiaździsty, a Now y Jork cały tonął 
śród powodzi sztandarów narodowych 
francuskich. Na godzinę przed przyja­

zdem Lindbergha rozpoczęto puszczać w 
powietrze tysiące latawców w kolorach 
narodowych, które wznosiły się ponad oj- 
brzymiemi drapaczami chmur, mieniąc się 
i błyszcząc wesoło w słońcu. Ulice prze­
pełnione kilkumiljonowym tłumem. W

whje przyjazdu Linćbergna ceny miejsc 
w oknach, wychodzących na ulicę, które- 
mi miał przeciągać nohater dochodziły do 
1000 & larów.

Jak wiadomo Lindberg) wicchał do 
portu na statku wojennym, który go nrzy- 
wiózł z Europy. Z chwilą, gdy statek zo­
stał sygnalizuwany rozległy się ryki 
wszystkich syren fabrycznych, okręto­
wych i pomieszały się z warczeniem mo­
torów setek aeroplanów, unoszących się 
ponad wjeżdżającym statkiem. Setki or­
kiestr zebranych n wejścia do portu za­
grały równocześnie hymn. narodowy a- 
merykański Jak opowiadają naoczni 
świadkowie ertuzji/.m tłumu nie był w 
niczuu mn’ejszy, jak w chwili powrotu 
zwycięskich wojsk amerykańskich z Euro­
py po wojnie światowej, a może nawet 
był Większy.

Osobowe:
JC'jxuscwe ?{ispanc-S’iizcr 

X. ą K 1fO, 12Ù, 350, 360 i
Ciężarowe: 

dla 1500, 2500, i XùOù kg. 

jTufobusy: 
d a 16, 20, 30 osób.

jftke. Joie., przedtem
Z^áPf ’‘odij

inżynierskie, fraków, 
Çertruây Jů 2. Jelefon 3S "Uh.

Tematy konkursowe
POLSKIEJ AKABrM.II UMIEJĘTNOŚCI.
Ni public: nem Walnem Zgromadzeniu Pol­

skiej Akademji Umiejętności z dnia 11 czerwca 
b. T ogłoszone zoąfaly fi maty konkursowe na 
prace z zak. ;su badań raka i chorób wenerycz­
nych. Tematów jest sześć, a mianowicie

1. Przemiana materji tkanki rakowej lub też 
inej u ibudzołtej do nadm ewiCKo rozrostu.

2. WpNw hormonów, soków z tkanki pło­
dowej, z tkanki nowotworowej mb witaminów 
wzrostowych na powstawanie i rozwój nowo­
tworów w różnych stanach ustroju, w szcze­
gólności u zwierząt ciężarnych.

3. Wpływ wzajemny morfologicznych skład­
ników tkankowych na powstawanie, rozwój i 
cofanie sie nowotworów.

4. Praca doświadczalna z zakresu blologji ł 
morfologji krętka bladego.

5. išnruwa odporności w kile.
h. Wskazanie nowych dróg w leczeniu kiły.
Za nrace najlepsze z zakresu każdego tema­

tu. odpowiadaiące naukowym wymaganiom i 
przynoszące ncwe naukowe wynikli, będą u- 
dzielofie nagrody z funduszu im śp. Pawła 
Tyszkowskiego, każda do wysokości 5-000 zł, 
według oceny Komitetu Bunduszu Sp. Tvsz- 
krro kiego. Piąci mają być nadsyłane najdalej 
do 31 grudnia 1928 r. do Polskiei Akademii U- 
miejytności (Kraków. Sławkowska 17); ogło­
szenie i rozdanie nagród nastąpi na Puiblicz- 
nom Walem Zgromadzaniu Polskiej Akademii 
Umiejętności w czerwcu 1929 r.

----- O-----
i .1 . .

Ze Stowarzyszeń.
* Stowarzyszenie Nauczycieli 1 Przy* dół 

Dokształcających Szkól Zawodowych.
Zebranie się odbędzie w czwartek, dnia 23 

b. m. wieczorem o godz. 8 I pół w Katowicach 
w kawiarni p. Liezbdńskiego przy Rynku na­
przeciw teatru. Aktualne referai y wygłoszą p. 
poseł Wengrzyk i p. nauczyciel Kuliga. Goście 
mile widziani.

Za Zarzad: Rękoslewicz, prezes.
* Z ruch i Ch Dem.
Józefowiec: Miesięczne zebrań e koła Ch. 

Dem. odbędzie się w środę, dnia 22 bm. wie­
czorem o godz. 7 y sali p. Jaworskiego. Re- 
ferefent p. Gacek z Katowic.

* Zarząd N. O. K. w Katowhach
zawiadamia, że zebranie miesięczne odbę­

dzie się dnia 24 hm, o godz. 5 op poł. w sali 
3 Domu Związkowego przy kościele N. M. P. 
Uprasza się wszystkie członkinię o łaskawe 
przybycie.

* Baczność soko1! Katowice I.
Miesięczne zebranie odbydz'e się w środę,

am„ 2 bm. o godz. 8 wleczo, t.n w sali 4 Do­
mu Związkowego przy kościele N. M. P. 
Środa ąrS

ClUWić- 
uł. i,ml Janatt

Aparuly

fołograliczsie 
i wszelkie 
przybory

Nie obestfo bez nieszczęśliwych wy­
padków, dziesiątki osób zostało pokale­
czonych i pntratowanych w tłumie, a 
pomoc im niosły specjalnie na ten cel zor­
ganizowane punkty opatrunkowe Czer­
wonego Krzyża.

W dniu tym, jak również w kilku po­
przedzających go świetne interesy poro­
bili restauratorzy nowojorscy, którzy po- 
podwyższall w dwójnasób ceny. tłuma­
cząc, że uczynili to z powodu nadzwy­
czajnych trudności, jakie midi, by zakupić 
tak olbrzymią ilość zapasów, potrzebną 
na wyżywienie lak olbrzymiej ilości osób 
napływajm vch do Nowego Jorku.

Godne jest podiireśtęnia, że pierwszy 
raz zdarzyło się w historii amerykańskiej, 
że wypuszczono znaczki pocztowe z po­
dobizną żywego obywatela Stanów. Jest 
nim naturalnie ulubieniec Charlie I ind- 
bergh, stojący obok swego aeroplanu.
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Z Kłildwic
. okolicy.

Dziś: św. Pauliny 
Jutro: św Agrypiny 
Wschód słońca: k. 3 m. 47 
Zachód: g. 8 m. 11 
Długość dnia: e. 16 m. 24

UROCZYSTY INGRES PROBO­
SZCZA MYSŁOWICKIEGO.

Uroczysty ingres nowego probo­
szcza mysłowickiego ks. prałata dra 
Bromboszcza przypada na przyszłą 
niedzielę, dnia 26 b. m. Miejscowe sfe­
ry katolickie polskie i niemieckie przy­
gotowują się do godnego przyjęcia 
Duszpasterza, (m.)

__Kajt. Tow. Polek w Katowicach
zawiadamia, że pierwsze uroczyste 

zePranie po Zjaździe jubileuszowym 
odbędzie się w środę, dnia 22 bm. o 
godz. 4 po poi. w małej salce Domu 
Związkowego przv Kościele św. Pio.ra 
i Pawła. Obecność każdej członkini 
jest obowiązkowa. Goście mile wtdąja- 
ni.

_Odpusty w parafiach śląskich.
Diva 26 hm. przypadają doroczne od­

pusty doroczne w poniższych 12 parafiach 
i w Niedobczycaeh jqw. Rybnik. W dzień 
s\v. Apost. Piotra i Pawła przypadają od­
pusty doroczne w poniższych 12 arafjach: 
w Katedrze św. Piotra i Pawia w Kato­
wicach, w Pawiowe oow. Katowi :e, w 
Świętochłowicach i Kamieniu pow. Świę­
tochłowice, w Woszczycach, Pawłowi­
cach. Paniowach, Krzyżowracn. Wyrach 
i Bziu — pow. Pszczyna, w Pszowie, pow. 
Rybnik. w Skoczowie (Śląsk Cieszyński) 
ora/ w Tarnowskich Górach w narafj. 
św. Piotra i Pawła. (1)

— Och in. Kolumna Sanitarna
przy Polsk. Czerwonym Krzyżu Katowice 

urządza w niedzielę, dnia 26 czerwca b. r. wy­
cieczkę do Tychów. Zbiórka o godz. 8 przed 
dworcem III klasy. Wyjazd o godz. 8.18 Bile­
ty należy zakupić zniżkowe (wycieczkowe). 
Udział wszystkich członków pożądany. W ra­
zie niepogody wycieczka odbędzie się za ty­
dzień.

— Wystawa robót ręcznych i kobiecych 
uczinuw ] uczennic Szkoły Powszechnej.

W dniach 22, 23 i 24 czerwca br? w Księ­
garni Fiszera na ulicy Foprzecznei sa wysta­
wione roboty ręczne i kobiece uczniów i u- 
czennic Szkoły Powszechnej im. St. Staszica 
z Katowic-Ligoty.

— Sprostowanie.
Komitet Towarzystwa Czytelni Ludowych 

w Bielszowicach zeLrał na Dar Narodowy 3 
Maja ogółem 435 zł. 32 grosze, a née zł. 226,60 
jak mylnie podano w zestawieniu zbiorów 3 
Maja, zamieszezonem w „Polonii" z dnia 10 
bm.

— Mysłowice ku czci Słowackiego.
We wtorek dnia 21 >m. gimnazjum państw, 

w Mysłowicach urządziło skromny obchód ku 
czci Słowackiego.

0 godz. 8 odbyło się w kościele nowym 
nabożeństwu odprawione przez katechetę za­
kładu ks. Prnkscha: w nabożeństwie wzięła 
udział wszystka młodzież gimn. ze swojem 
nauczycielstwem. W auli gimnazjalnej młodzież 
wysłuchała recytacji p. Kasztel nwicza wiersza 
Al. Gałuszki p. t. Trumna — Słońce i „Testa­
mentu“ Słowackiego.

Następnie dyiektor zakładu p. dr. Londoń- 
ski przedstawił młodzieży ostatnie chwile Wie­
szcza w Paryżu i jego pogrzeb i znaczenie po­
wrotu jego prochów nr Ojczyzny ł. .to.

Podobny obchód odbędzie się dziś w Semi­
narium żeńskiem. Również społeczeństwo miej­
scowe przygotowuje obchód ku czci Słowac­
kiego. (m.)

— Kina mysłowlckle zastrajhowaty.
Z dniem 21 bm. kina mysłowickie zawiesiły 

przedstawienia świetlne na zn;«k protestu prze­
ciw stanowisku Magistratu wobec kwest.il ob­
niżenia podnik.i widowiskowego. Nie iest do 
przewidzenia, kiedy zamknięte kina otworzą 
swe podwoje, (m.)

% Huifp.
! Nowe Ilnje autobusowe.
Za przykładem większych miast zachod­

nich zaczyna sie także w Król. Hucie wzma­
gać ruch autobusowy. Obecr'e zamierza 
przedsiębiorca Antoni Któlak z Katowic, ul. 
Dąbrowskiego urządzić dwie nowe — stałe 
nn.e autobusowe dla przewozu osób w obrę­
bie miasta Królewskiej Huty. Według ogło­
szenia Magistratu lmje te prowadzić mają: 
pierwsza — odjazd od Hali*Targowej pr;ez 
ul Katowicką. Szopena, Dąbrowskiego. Haj­
ducka, Wolności, Rynek i n. Bytomską z po­
wrotem do Hali Targowej, — druga linia w 
północne) części miasta od Hali Targowej 
nr -R7 ni. Bytomską, Karola Miarki, 3 Maja ku 
Pifićrtikołn i z powrotem.

1 Egzamina wstępne.
Dyrckeki Rnńsłwowego Gimnazjum klasycz­

nego w Król. Hucie zawiadamia, że egzamina

m rr
Poszukuje si A If A11I na 2 ?s9bV
w Katowłcac' W Ił V J 01 wynajęcia od
15-rro lipca. Zełosze'iia do admim<=tracii „Po­
leny1 pod „Dr D£_________________ Bo 2401

Z posiedzenia àcdy Wojewódzkiej.
Rada Wojewódzka zatwierdziła na 

wczorajszem posiedzeniu statut dokształ­
cającej szkoły przemysłowej v Malej Dą­
brówce, oraz uchwale gminy Czechowice 
na zaciągniecie pożyczki '3OC0O zł. na za> 
trudnienie bezrobotnych. Ponadto Rada 
Wojewódzka przyjęła do wiadomości

wstępne dla irczhiéw już zgłoszonych nown- 
wstppujących do klasy pierwszej i do klas 
wyższych odbędą się dnia 30 b. m, o godz. 
8 rano. Uczniowie w Łan i do egzaminu przynieść 
ze sobą maieijały piśifnenne.

! Z Miejskvgo Giir szjuni Handlowego i 
Szkoły Handlowe] w Król. Hucie.

Wpisy na rok szkolny 1927-28 odbywają się 
do 28 bm. Warunkiem przyjęcia do gimnazjum 
ukończenie 6 klas gimnazjum lub 3 klas szko­
ły handlowej — do M'ejskiej Szkoły Handlo­
wej, ukończenie 7 klas szkoły powszechnej lub 
3 Has g i nni a zj tur Egzamina wstępne do Miej­
skiej Szkoły Handlowej w dniu 30 bm.

Miejskie Naukowe Zakłady Kupieckie w 
Król. Hucie otwierają w przyszłym roku szkol- 
nvm t. zw. jednoroczną szkolę przysposobie­
nia handlowego, będącą jakby skróceniem 
Dokształcającej Szkoły Kupieckiej. Uczeń koń­
czący tę jednoroczną szkole zwolniony jest od 
uczęszczania do szkoły dokształcającej, która 
jednokrotnie odrywa go od pracy, a kupca na­
raża bądź to na brak ;ily w zakładzie w 
dniach uczęszczania bądź to na karę ipieniężną 
za nieposyłanie praktykanta na naukę.

Wpisy tak samo do 30 bm.
! Przełożenie targu.
Urząd Policyjny Magistratu m. Kró’. Huty 

komunikuje, że z powodu, święta Piotra i 
Pawła w dniu 29 bm. przypadający na ten 
dzień targ oübçdz:e się już we wtorek, 28 bm.

1 Zamknięcie ulicy.
Z powodu naprawy została ul. ks. Gałec­

kiego w Król. Hucie na odcinku od ulicy Ka­
towickiej io ul, św. Jadwig; zamkniętą dla 
■puchu kołowego, który s k erowany będzie w 
czasie naprawy na ul. Hajducką.

! Aresztowanie.
Policja aresztowała niejakiego Wielopol­

skiego z Katowic, który skradł kilkanaście 
skórek cielęcych wartości 320 zł. na szkodę 
firmy Mu elle r z Katowic. V. zamierza] skra­
dzione skórki spieniężyć w Król. Hucie, został 
jednaK aresztowany, a skóiki oddane właści­
cielowi.

Za dawanie zgorszenia publicznego aresz­
towano Jana Kozielskiego.

li ftwIcstfocMOTCicBÁ.
(—) Świętochłowice — Juliuszowi Słowac­

kiemu.
v ubiegłym tygodniu zawiązał się w Świę­

tochłowicach komitet uczczenia pamięci wiel­
kiego Wieszcza Juliusza Słowackiego.

Komitet urządza w poniedziałek dnia 27 bm. 
o godz. d,30 przed poł. żałobne nabożeństwo, 
■podczas którego wystąpi chór 'kościelny św- 
Cecylii. Po nabożeństwie o godz. 9,30 odbędzie 
się uroczysta aikademja, na którą złożą się de­
klamacje, śpiewy i odczyt o Słowackim. Wstęp 
wolny.

(—) W czasie łowienia ryb utopi! sie 
ojciec I syn.

W poniedziałek dnia 20 bm. wieczorem
0 godz. 7 utopi1 się w czasie łowienia ryb 
w stawie kopalnianym pomiędzy Lipinami
1 Cbebziem 37-letni Paweł Wasser wraz 
z 16-Ietnim synem. Zwłoki nieszczęśli­
wych zostały wczorai z wody wydobyte 
i odstawione do kostnicy. Wasser osiero­
cił żonę i kilkoro małoletnich dzieci.

Z I -T»
X Uroczyste poświęceń e biblioteki Towa­

rzystwa Ccytelnl Ludowej w Imielinie.
W niedziele, dnia 19 bm. po południu odby­

ło się w Imielinie uroczyste poświęcenie bibl­
ioteki T. C. L.. dla kitórej ofiarowały książki 
uczennice gimnazjum żeńskiego w Tarnów, w 
imieniu dyrektora tego gimnazijum ks. Chrzą­
szcza. Oprócz nie bardzo licznego obywatel­
stwa wzięli w uroczystości również udział sta­
rosta powiatu pszczyńskiego. naczelnik Wy­
działu Oświecenia Publicznego p. Ręgorowicz, 
inspektor szkolny p. Holek i inni.

Na wstępie uroczystości miejscowy prezes 
C wtelni Ludowej p. Malornj Szczepan, wy­
głosił niezbyt fortunne przemówienie. Poeziím 
aktu poświęcenia dokona* mie scowy proboszcz 
ks. Elsner. Po poświęceniu udało sie obyv a- 
telstwc wraz z zaproszonymi gośćmi do sali 
p. Szefczyka. gdzie piękne przemówienia wy­
głosił ks. proboszcz Elsner i inni, zachęcając 
obywateli do korzystania z tek hojnego daru 
jakim jest ofiarowana biblioteka. Przypiękmiła 
te uroczystość również miejscowa młodzież 
szkolna śpiewaniem pięknych piosenek i de- 
klumacyj, za co naileży wyrazić nauczyciel­
stwu poważanie i szacunek. Wyrażono również 
ofiarodawcom z Tarnowa za ich tak Chojny 
dar serdeczne staropolskie „Bóg zapiać“. Uro­
czystość zakończył p Malorny znowu niefor- 
t-winvm występem retorycznym.

X Uroczystość „Propa nudy Polskiej“.
Celem podniesienia ducha polskości w Imie­

lin, który podupadł z powodu uitryg „sanacji 
moralnej“ Koło miejscowe Narodowego Związ­
ku Powstańców i byłych Żołnierzy postamowi- 
ło urządzić w niedz'ele. dnia '3 lipca r. b. „TT- 
roczystość Propagandy Polskiej“, z urozmai­
conym programem.

(X) Zmiana nazw:.
Dyrekcja Kolei Państwowych komuni­

kuje: Z dniem 1 lipca m. zmienia się na­
zwę przystanku osobowego Paruszowice 
na „Rybnik-Paruszowice“.

sprawozdanie wydziału ogrodniczego Śl. 
Izby Rzemieślniczej, otaczanego szczegól­
ną opieką. W końcu załatwiono szereg 
odwołań \v sprawie opłat na rzecz Ślą­
skiego Funduszu Gospodarczego, oraz 
sprawy personalne.

—o— -

§ Zjazd delegatów Str. Ch. D.
W niedzielę, dnia 19 b. m. odbył się w 

T„ -n. Górach o godz. 10,30 przed poł. w sali 
HoUdu Polonii“ Zjazd delegatów i zarządów 

kół Ch. D. na powiat tarnogórski.
Przewodniczący p. poset Kempka w za­

gajeniu z żalem podkreślił, iż niektórzy dele­
gaci z obawy przed przykremi następstwami 
szczerego przyznania się do Ch. D. niestety 
nie przybyli. W toku dalszego przemówienia 
■p. Kempka poruszył sprawę głosowania pol­
skich radnych na kandydatów niem. przy wy­
borze członków magistratu. Na koniec podał 
p. poseł Kempka niektóre szczegóły z pracy 
specjalnej Komisji sejmowej.

IV miejsce posła ks. Brzaski, który nie 
mógł przybyć pa zebianie, wygłosił referat p. 
poset Janicki. W referacie swym pos. Janicki 
wyjaśnił przyczyny obecnego .położenia Pań­
stwa i Śląska i podał prog-am, według które­
go należałoby przedewsz.ystk'em podnieść rol­
nic ty ^ i ożywić ruch budowlany.

Wybór nowego zarządu odroczono do na­
stępnego zebrania. W wolnych głosach poru­
szyli spraw ? posła ,. Lubosa delegat p. Kru­
czek z Żyglinka i delegatka Żyglina p. Bra- 
mowska Prosząc o węcej ożywioną pracę w 
poszczególnych kolach przez referaty î dysku­
sje. zamknął p. Kempką zebranie o godz. 1 po 
poł. —on.

14 Egzaminy dojrzałości.
W dniach 14 i 15, 17 i 18 czerwca br. od­

były się w gimnazjum panstwiowem w Ťarn. 
Górach .pod przewodnietwern wizytatora p. 
Ogrodizlńskiego Wincentego egzaminy dojrza­
łości. Dnia 14 i 15 bm. złożyło 12 uczniów 8 
klasy egzamjo. Mianowicie: 1) Banaś Alojzy 
z Nakla. 2) Baron K. z Wójtowej Wsi kolo 
Opola. 3) Bićjftfnowskł Tadeusz z Tarn. Gór, 
4) Ciepielowsk' Marjan z Tarai. Gór, 5) Gąr- 
czarczyk S.anisław z Saczowa, 6) .laozar- 
towski Edmund z Radzionkowa, 7) Łukasik 
Zygmunt z Sączowa, 8) Niewrzalkiewicz Mar­
jan z Tam. Gór, 9) Pomorski Stefan z Czę­
stochowy, 10) Pasch I.zvdor z Wadowic, 11) 
Sznura )an z «Sferfiöni i 12) Sznura Stefan z 
Siewani.

Dnia 17 i 18 km. złożyli egzam'n ekster- 
rści: 1) Kord as Jan z Katowic, 2) Rozengar- 
ten z Bielska, 3) Wazę Wird 'daw z Kato­
wic. 4) Wawrec7ke Józef z Wielkich Hajduk, 
E) Wojciechowski Adam z Tarn. Gór i 6) Wy­
socki Bolesław z Chrzanowa.

Pod przewodnictwem Wizytatora p. Wy- 
iockiego i w obecności ks. kanonika Lewka, 
iako komisarza, ks. biskupa śląskiego odbył 
się w dniach 17 i 18 bm. w Seminarium naucz, 
w Tarn. Górach egzamin dojrzałości, którzy 

złożyli wszyscy kandydaci'. Mianowicie: 1) 
Adamus ian„ 2) Baron Ludwik. 3) Chocza] 
Jan, 4) Czernecki Michał, 5) DryŚ Jan. 6) 
Fitchna Roryiiald, 7) Fraczek Tadeusz, 8) Gola 
Jan, 9) Gwóźdź Augustyn, 10) Hampel Ignacy, 
11) Knosdła Ryszard. 12) Kowal Józef 13) Ko­
zub Jan, 14) Kwapisz Stanisław, 15) Magot 
Feliks. 16) Mazur Norbert, 17) Mikulski Sta­
nisław. 18) Obara Stanisław, 19) Orłowski 
Jerzy, 20) Piątkowski Józef, 21) Pszczyński 
Józef, 22) Sadło Edwardi, 23) Słania M.arjan, 
24) Stanik Stanisław, 25) Szastok Karol j 26) 
Tomczak Feliks. Na zakończenie odbył się 
wspólny komers w „Sielance Redena“.

Z ftufilinteclsV«jêM».
(§) Kurs ogrodniczy w Lublińcu.
Czym?c radość życzeniom obywateli Lu­

blińca i okolicy, urządza Śląska Izba Rolnicza 
w czasie od 5—15 koca br. włącznie bezpłatny 
kurs ogrodnictwa dla wszystkich. Pożądany 
jest udział nauczycielstwa zwłaszcza pow.atów 
lrbiinieckiego i laipogórskiego, również dróżni­
ków powiatowych, zajmujących się hodowlą 
drzew przydrożnych Zgłaszać się należy do 
dnia 29 czerwca \v Śląbkiej Izbie Rolniczej 
piśmiennie, lub w dniu ■"■twarda kursu 5 lipca 
r. b. w ogrodzie Zakładu dla umysłowo cho­
rych osobiście u kierów nika kursu p. Wlos’ka, 
referenta ogrod. Śląskiej Izby Rolniczej. Wy­
kłady obejmować będą: sadownictwo, szkół- 
karstwo, warzywnictwo, kwieciarstwo, zak'a- 
danie ogródków domowych i działkowych, 
pszczelnictwo i wyrób win owocowych. Ćwi­
czenia praktyczne odbywać się będą w wzo­
rowym ogrodzie zakładu dla urn. chorych.

(8) Nowa placówka oświatowa.
Dnia 16 bm. o godz. 4 po południu otwarto 

przy licznym udziale obywatelstwa miasta 
Lublińca, jak również miejscowego, bibljotekę 
T. C. L. iw Kochanowicach.

Uroczystego otwarcia dokonał prezes Ko­
mitetu 'Powiatowego T. C. L. w Lublińcu p. 
Stani',ław Breliński, poczom zebrani ,pod jego 
przewodnictwem wybrali następujący komitet 
miejs .owy T. C. L.: p Czudaj prezes, p. Plu- 
ir-czak sekretarz, p. Seget skarbnik, p. Sal- 
dówna bibliotekarka.

Utworzenie się nowej placówki T. C. L. 
należy przyjąć z wielkkm zadowoleniem.

;3PCte»«>nnř»*lhii€ítfo
(:) Z życia duchowieństwa.
Z diecezji wrocławskiej, z czeskiej części 

Śląska Ciesz., zostali przyjęci do diecezji ka­
towickie’ następujący księża: ks. Jan Warze­
cha, wikary w Karwinie, otrzymał posadę w 
Czechowicach chwilowo jest na zastępstwie 
W Michatkowicach pod Katowicami. Ks. Karol 
Franek, wikary w Jabłonkowie, otrzymał pre­
zente na probostwo w Dziedzicach, (h.)

U CT^WPl

zapewnicie ZDROWI c I URODĘ, odżywia­
jąc je najdeliuatniejszą mączką kukurydzianą

iWKOPPira
Niezrównana- przy gotowaniu mlecznych i 

owocow- ch legumin.
Lubońska Fabryki Drożdży Tow. Akc. 

Luboń, p. Poznański.
Gen. Repr. i skład fsŁrynrny:

Dr. Silbern:a. m i Riegsr, iîaÏLiulcj
ulica Szopena 2. Tel. 8-29.

£ Sflaá®. DqS»r.
'+ Zjazd kół śpiewaczych w- Dąbrowie.
W niedziele odbył się baidzn liczny zjazd 

kół śpiewaczych związku śpiewaczego Woje­
wództwa Kieleckiego, w którym wzięły udział 
następujące Tow. Sphudicze: „Lutnia z Bo- 
urownik i ze Strzemieszyc, chór kościelny z 
Dąbrowy Górniczej. „Lira“ z Zawiercia, „Hej­
nał“ z Olkusza. „Lutnia“ z Zawiercia. Tow. 
Muzyczne z Dąorowy, ..Harmonia" z kolonji 
Flora, „Echo“ z Sosnowca Ï lutma chóru ko­
ścielnego z Pogoni. Uczestnicy Zjazdu w licz­
bie z górą 500 osób rano o godz. 9-tcj z sali 
„Ogniska" wyruszyli w pochodzie na czele z 
orkiesbrą kop. „Flora“ do kościoła parafialnego 
na uroczysto nabożeństwo. Podczas mszy 
św. „Lira“ z Zawiercia pod batutą .p. St, Rącz- 
rci wraz z orkiestrą wykonała pienia kościelne. 
Następnie wyruszono w pochodzie na miasto 
i udano się z powrotem do sali „Ogniska“, 
gdzie p. Mirek, członek Zw. Śpiewaczego Wo­
jewódzkiego powitał licznie zgromadzonych 

śpiewaków, udzielając głosu p. Kamińskiemu, 
prezesowi Głównego Okręgowego Wojewódz­
kiego Zarządu z Kielc, który scharakteryzował 
w Krotkiem przemówieniu cele koł śpiewa­
czych. Poczem rozpoczęły się próby ood dy­
rekcją p. Rączk z Zawiercia, w których wzięły 
udział wszystkie obecne Towarzystwa śpie­
wacze, odśpiewując wspólnie „Hasło“, * także 
kilka Innych utworów. Za udafcną próbę p. 
Kamiński wyraził pochwałę 1 uznanie. ■—■*■

Następnie odbyła się próba chórów mę­
skich. Pierwszą częsc Zjazdu zakończono 
wspólną fotografią wszystkich kół śpiewaczych, 
poczem nastąpiła przerwa obiadowa.

W drugiej części Zjazdu odbył si? w salt 
„Ogniska“ o godz. 4-tej t>o południu koncert 
konkursowy wszystkich kół śpiewaczych ra­
zem, a następnie każdego poszczególnego chó­
ru oddzielnie. KtÓTe Tow. śpiewacze zdobyło 
konkurs na tym koncercie, podamy iw następ­
nym numerze.

(:) Ofiary piorunów.
Podiźas onegdaijs/ej burzy, jaka przecią­

gnęła nad Śląsk em Ciesz., uderzył piorun w 
powracającego z fatiyki w Skoczowie robotni­
ka Walenzinowicza, który poniósł śmierć na 
miejscu. — W Bladnicach udrzył piorun w 
gruszę u gospodarza Madz*. z gruszj zboczył 
do stajni, gdzie zabił konia i wzniecił pożar; 
zabudowania gospodarcze spłonęły doszczęt­
nie. — W Gułdowach piorun zabił na tamtej­
szym folwarku koma w ujeżdżalni, (h.)

(:) Dyrekcja Państwowe] szkoły handlo­
we] w Białe]

zawiadamia, że wpisy do 3-letniej szkoły 
handlowej męskiej I żeńskiej oraz na jedno­
roczny kurs handlowy dla dorosłych (pań i pa­
nów) odbywać się będą w terminie przedwa­
kacyjnym w dniach 27, 28 i 30 tom. przedpo­
łudniem od godz. 9 do 12. zaś po południu od 
godz. 3 do 6 w kancelarii Dyrekcji.

Warunkiem przyjęcia do klasy I. tez /let­
niej szkoły handlowe] jest ukończona 7 klasa 
szkoły powszechnej, 3 klasa szkoły wydzia­
łowej lub 3 klasa gimnazjalna.

Do wpisu należy zjawić się w towarzy­
stwie rodziców lub opiekunów, oraz przedło­
żyć ostatnie wiaceotw > szkolne, metrykę 
urodzenia i zaświadczenie powtórnego szcze­
pienia ospy.

Egzamin wstępnv do kl. I. odbędzie się 
dmia 1 lipca br. o godz. 9 rano.

Przy wpisie należy złożyć 5 zł. tytułem 
taksy egzaminacyjne] i 5 zł. tytułem wpiso­
wego.

Na jednoroczny kurs handlowy dla do. 
rosłęch przyjmuje sie panie i panów, którzy 
ukor.czą w roku "alendarzowym ccmrałmnlej 
16 rok życia i wykażą się ukończoną 7 klasą 
szkoły P wszechnej. 3 klasa szkoły wydzia­
łowej. 3 klasą gimnazjalną, 3-Ietnią szkołą do­
kształcającą zawodową, lub wyższetm studja- 
nr.

Kandydaci tednorocznego kursu handło- 
ego lia dorosłych składają przy wpisie 5 

zkrty^H tytułem wp’sowcgo.
S7C7cř ółuwj, c'1 informaci ro do planów 

nai-\i. v\ch i oph s/i oln |;( Dyfek-
Cja ąo..Zii.„i.!i , ,nt u,
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‘i'id Wojewódzki
Polskiego Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokracji

NA WOJEWÓDZTWO ŚLĄSKIE BEDZIE OBRADOWAŁ W NIEDZIELĘ DNIA
26. CZERWCA BR.

Prezes Wojewódzki stronnictwaW njedzielę dnia 26 bm. będzie obra­
dował w Katowicach Zjazd delegatów 
Polskiego Strrnn. Chrzęść. Dem. na Wo­
jewództwo Śląskie.

Zjazd poprzedzi uroczyste nabożeń­
stwo na intencję Zjazdu w kościele św. 
Piotra i Pawła w Katowicach o godz. 9.

Porządek obrad ZJazJti:
1) Punktualnie o godz. 11 nastąpi otwar 

cie Zjazdu i przywitanie delegatów przez 
prezesa p. posła Wojciecha Korfan­
tego.

2) Referat na temat „Ogólna sytuacja 
Śląska“ — wygłosi poseł na Sejm Śląski 
p. Stanisław Janicki.

3) Referai polityczny — wygłosi Pre­
zes Główny stronnictwa p. poseł Józef 
Chaciński z Warrzawy.

4) Referat gospodarczy — wygłosi

p. po­
se ł Wojciech Korfanty.

fi) Referat ideowy — wygłosi p. prof. 
Szymański.

6) Sprawozdanie organizacyjne — Se­
kretarz Wojewódzki p. Klonowski.

7) Dyskusja.
8) Uchwalenie rezolucji i wysłanie te­

legramów.
9) Zamknięcie Zjazdu.
Wszyskie koła wysyłają swoich dele­

gatów w myśl okólnika, zaopatrzonych 
w legitymacje odpowiedniego koloru. 
Sympatycy stronnictwa któizy w zieź- 
dżie chcą wziąć udział winni się zgłosić 
najpóźniej do soboty dnia 25 bm. godz. 12 
w południe w Sekretariacie Ch. D.. Ka­
towice, ifl. Sobieskiego 11 .,Polonia ce­
lem wydania legitymacji wstępu na salę 
obrad.

My kwiatek do wieAca chwaty
Zw. Powstańców Śląskich.

W czasie bezrobocia nie woino
zatrudniać cudzoziemców.

ROZPORZĄDZENIE o ochronie rynku pracy.
wołanie do Ministra Pracy I Opieki Spo-Rozporządzenie Prezyden a Rzeczy­

pospolitej % 4 czerwca br u ochronie -yn- 
ku pracy na podstawie któiego to rozpo­
rządzenia nie wolno zatrudniać w czasie 
trwania bezrobocia cudzoziemców.

Podajemy niżej najważniejsze przepi­
sy tego rozporządzenia.

Rada Ministrów po stwierdzeniu na 
wniosek ministra Pracy i Opieki Społecz­
nej stanu bezrobocia zarządza, że na o., sza 
rze całym RzeczymspoiiteJ P -łuklej, 
względnie na pewnych obszarach lub pe­
wnych gałęziach pracy, pracodawca za­
trudniać może praco tmlka nf« będącego 
obywatelem państwa polskiego. Jedynie 
po uzyskaniu zezwolenia właściwej wła­
dzy. Za pracowników uważa rozporzą­
dzenie te osoby, które na podstawie u- 
mowy o pracę lub terminowanie świadczą 
usługi bądź fizyczne, r.ądź umysłowe. Ze­
zwolenia na zatrudnie.,!e pracow tłkćw 
cudzoziemców będą udzielane. Jeżeli wła­
dza uzna, że stan wewnętrznego rynku 
pracy na to pozwala, lub ze wyrr.agają 
tego Istotne potrzeby -ospodarstwa spo­
łecznego. lub że chudzi o zatrudnianie o- 
sób na stanowi: kach Kierowniczych, wy­
magających ijpecjalrego zaufan a.

Zezwoleń powyższych udzielać będzie 
nie dłuższy niż rok, a w wyjątkowych 
wypadkach uzasadniających konieczność 
zatrudnienia pracownika cudzoziemca 
przez dłuższy okres czasu zezwolenia.mo­
gą być wydawane i na czas iłużozy. 
Każdy pracodawca obow.ązany je ;t na 
żądanie władzy administracyjnej udzielać 
ścisłych Informacyj o zatrudnionych u 
niego pracownikach cudzoziemcach.

Zezwolenia powyższe udzielać będzie 
Wojewoda, na którego obszarze działania 
ma być zatrudniony oracownlk cudzozie­
miec a od decyzji Wojewody służy od-

łecznej, który rozstrzyga je w porozumie' 
niu z Ministrem Spraw Wewnętrznych.

Pracodawcy, żdrruflniaiąCy pracowni­
ków cudzoziemców w chwili wejścia w 
życie rozpoi ządzeń Rady Ministrów wy­
danych na podstawie omawianego roz­
porządzenia, mogą bez uzyskania zezwo­
lenia zatrudniać tych cudzoziemców w cza­
sie trwania tego stosunku pracy lub ter­
minowania. obowiązani sa jounii. w * ąsu 
30 duł od tego czasu zawiadomić właści­
wego Wojewodę o każdym zatrudnionym 
cudzoziemcu.

Przepisy niniejszego rozporządzenia 
nie odnoszą się:

Do pracodawców, korzystających z 
prawa eksterytorjalności, o ilo chodzi 
o zatrudnienie dla wjkonywania czynno­
ści urzędowych lub dla usług osobistych.

Do przedsiębiorstw zagranicznych przy 
zatrudnianiu komiwojażerów.

Do pracudawców przy zatrudnianiu 
pracowników cudzoziemców, przebywi 
]ącvch stale na obszarze Rzeczypospolitej 
Polskie] od 1 stycznia 1921 r.

Do pracodawców przy zatrudnianiu 
wybitnych sił artystycznych i nauko­
wych.

Do przedsiębiorstw i zakładów pracy 
państwowych.

Do przedsiębiorstw naiury między­
państwowej (żegluga, kole', lutnictwo itp.)

Pracodawcy lub osoby działające.w ich 
imieniu winne przekroczenia powyższego 
rozporządzenia karane będę grzyw nc, od 
100 Jo Í0 000 złotych lub aresztem do 6 
tygodni. Rozporządzenie powyższe 
wchodzi w życie z dniem ogłoszeni a, tj 
z dniem 18 czerwca br. i obowiązuje nr. 
eałyn obszarze RzoczypospolJle] Polskie* 1

Dr. L. L.

Jeszcze nie przel rńhilaly echa smut­
nych wypadków bielsnowiokich a już tna- 

»•my do zanotowania mowy dowód moral­
nego rozbestwienia niektórych Jednostek 
ze Związku Powstańców Sląitkich. A mia­
nowicie w święto Bożego Ciał: rozgrywa­
ły na boisku sportowem w Wielkich Pie­
karach kluby sportowe „Spcirtz“ W. Pie­
kary, „Powstaniec1' Rojca i „Sportf.eur.J 
Rozbark swoją doroczną grę przyjaciel­
ską. Po ukończeniu tejże urządzono w go­
dzinach wieczornych w lokalu b. powstań­
ca i uchodźcy p. Lorca skromny komers 
towarzjnski, o łaskawe pozwolenie którego 
niestety zapomniano prosić panów po­

wstańców. którzy w ilości 4 umundurowa­
nych osób i jednego cywila wtargnęli do 
lokalu, odrazu przechodząc do ordynar­
nych zaczepek i czynnych zniewag wzglę­
dem* zebranych sportowców. Awantur­
ników, którzy poprzednio zażądali piwa 
nie chcąc za nie płacić, próbował uspokoić 
gospodarz lokalu, co mu się jednak w zu 
pełności nie udało, gdyż powstańcy rzucili 
się na niego z laskami, zadając mu do­
tkliwy cios w rękę.

Goście z Rozbarku widząc, że zanosi 
się na ogófną bijatykę, opuścili lokal, uda­
jąc się w łowarzystw;e prezesa „Sparty“ 
i długoletniego członka miejscowego gnia­
zda „Sokoła“ w stronę granicy. W mię­
dzyczasie opuścili lokal i awanturujący się

Wypadki śmiertelne porażenia prądem elektr.
SPOWODOWANE NIEOSTROŻNOŚCIĄ.

W ostatnich czasa :li mnożą się na 
Śląsku wypadki śmiertelnego porażenia 
prądem elektrycznym, spowodowane nie­
stety w wielkiej ilości wypadków r zez 
własną nieostrożność, a nawet lekko­
myślność. Tak nu. w ostatnicu kilku mie­
siącach zanotowaliśmy 3 wypadki poraże­
nia prądem elektrycznym z śmiertelnym 
wynikiem, które się wydarzyły w trzech 
różnych miejscowościach, a spowodowa­
ne były przez lekkomyślne, a nawet kary­
godne dotknięcie gołych przewodów na­
powietrznych, znajdujących się p^J sil­
ném napięciem. W jednym wypadku po­
rażenie nastąpiło przy szarpaniu zwisają­
cego drutu urwanego na izolatorze, w 
dwu innych przez wspinanie się na slup 
drewniany, względnie żelazny.

Niżej podajemy kiótki opis łych fak­
tów:

W kolonji robotniczej urwał się w cza­
sie burzy przewód służący do oświetlenia 
ulicy i zawisał nad ziemia. Kilki) chłop­
ców przyglądało się temu, a jeden z nich 
uchwycił za zwisający drut i ch ;ial go 
szarpnąć. W tym momencie runął na zie­
mię ,wrażony prądem i zmarł.

W innym wypadku jeden bezrobotny 
wspinał się na słup drewniany i usiadł na 
drucie, który był bez napięcia. Dotknąw­
szy przypadkiem drugiego przewodu pod 
napięciem 220 wolt, zmarł natychmiast 
rażony prądem.

W ostatnim wypadku wspinał się ja­
kiś osobnik na słup kratowy żelazny i u- 
siłował przy pomocy siekiery odra bać 
drut miedziany. Przy tej sposobności 
dotknął przewodu i doznał śmiertelnego 
porażenia prąd<*m elektrycznym.

Wszystkie te wypadki, jak widać, nie

dotyczą wcaie osób zatiudnionych prgy 
urządzeniach elektrycznych i mają miej­
sce jedynie wskutek własnej niero/waę 
porażonych.

Może tych kilka wypadków w ostać- 
nich tygodniach będzie ostrzeżeniem dla 
innych.

powstańcy, którzy ruszyli w pościg ”a 
sportowcami z Rołbarku, poczep do­
brawszy sobie w Szarleju odpowiednie po. 
siłki, urządzili na idącą spokojnie do domu 
drużynę koło z.»kładów Wawerdy for­

malny napad. Dotkliwie pobite zostały 4 
osoby z Rozbarku (między niemi 1 ko­
bieta, nad którą iznęcano się wprost w be­
stialski sposób) oraz wspomniany już pre­
zes „Sparty“ i członek „Sokoła“ p. Stci- 
nert z ,W. Piekar. Trzy z pobitych osób 
z Rozbarku zna idu ją się w opiece lekar­
skiej

Według zeznań wiarogodnych Wład­
ków goście sportowi zachowywali się bar­
dzo wzorowo i spokojnie, nie dając naj­
mniejszego powodu do jakichkolwiek na­
paści. Według twierdzeń naocznych 
świadków tak umundurowani powstańcy, 
jak i cywil zamieszkują w Szarleju. W 
końcu nadmienić wypada, że awanturu.cy, 
należący do grupy Powstańców SI. w 
Szarleju, działali na własną rćkn (prawdo, 
podobnie pod wpływem alkoholu) bez wie­
dzy zarządu grupy- W tym wypadku roz­
chodzi się więc o samowolny rkt .terroru 
poszczególnych jednostek ze Zw. Pow:,t. 
SÍ. W razie gdyby Polska Zachodnia“ 
zechciała na swoich lamach umieścić ar­
tykuł p. t „Prawda o W. Piekarach“ — 
służymy dalszemi informacjami.

Informator.

Ceatr i Gsirada
A Piękny wieczór w operze.
Takim „pięknym wieczorem w operze* 

można śmiało nazwać poniedziałkowe 
przedstawienie „Cyrulika SewiKkiego“ z 
p. Dolnickim w roń tytułowej i p- Ewą 
Bandrowską w roli Rozy ny. Pomimo obo­
wiązującej i przyjemnej zresztą^ w iym 
wypadku grzeczności dla pań, którym na­
leży się zawsze pierwsze miejsce, tym 
razem będę trochę niegrzeczny i 
przedewszystkiem wymieniam i piszę o p. 
Dolnickim, aie dlatego, żebym nie był ró­
wnież najmilej poruszony i „wzięh “ śpie­
wem p. Bandrowskiej. ale dlatego, że Dol- 
nick', w wrażeniach moich, wyniesionych 
w poniedziałek t teatru, gra naprawdę 
„rolę tytułową“. To nadzwyczajne wprost 
zharmonizowanie gry. w^ądu, głosu, 
śpiewu, humoru, werwy, jakiem artysta 
wyposaża postać Figara, stanowi „majster­
sztyk“ jego. nap-awdę godny gorących 
zachwytów i takichże pochwał. To też 
po pierwszym akcie zwłaszcza burzliwa 
owacja publiczności pozwalali, mi na 
chwilę marzyć, że nagle znalazłem się 
niespodziewanie na widowni jakiegoś te­
atru we Włoszech, śród impulsywnej go­
rącej publiczności południowej. Precy­
zja rccitąiiwów i dykcji w szybkich tem­
pach poszczególnych ustępów partii — 
wprost doskonała. Słusznie toż przewi­
dywałem już w poprzedmem sprawozda­
niu, że Dolnicki w „Cyruliku“ zajaśnieje 
jeszcze większym blaskiem, niż w „To- 
;ce'\ jako gwiazda nr prawdę pierwszej 

klssvA teraz (z uprzedniem przeproszeniem)
0 występie p. Bandrowskiej. Druga gwia­
zda wieczoru; Rozyna o tukiem nasileniu 
wdzięku odtwórczego, nic zbędnego w tej 
roli, i Jakiej finezji gry, pełnej dyskretne­
go humoru i werwy, b takim pięknym 
głosił i tak miłym „słodkim" „rawio spo­
sobie śpiewania, jakiej nie widzieliśmy i 
nie słyszeliśmy jeszcze w Katowicach 
(pomimo gościnnego występu p. Ady Sari).

Jeżeli do łych dwuch „gwiazd“ dodamy 
jeszcze doskonale usposobionego głosowo
1 scenicznie p. Drabika w roli księcia

P:erwszy pasażerski statek morski
pod po!sUą banderą.

W ubiegłą niedzielę poświęcony zosta« 
w Tczewie pierwszy pasażerski polski 
statek morski — „IjdańsK“.

Zawieszenie polskiej bandery m masz­
cie „Gdańska* jest faktem doniosłym. 
Dotychczas bowiem pasażer kiej floty 
morskiej nie mieliśmy. Turyści, przy­
jeżdżający nad polskie morze, zmurzenl 
byli odprawiać wycieczki na statkach 
niemieckich. „Gdańsk“ jest więc. zapo- 
czątKownniem nas/ej floty pasażerski,i, 
ujawnieniem zewnętrznym naszej eks­
pansji morskiej, zadokumentowaniem, że 
Polska chce być paniąi swego wybrzeża
i swego morza, — parną nic tylko _ pod 
względem militarnym, lecz również w 
życiu codzicmicm. W na'bliższym cza­
sie ma być spuszczona na morze druga 
jednostka morska, polska — „Gdynia“..

„Gdańsk“ przedstawia się okazale. 
Przewozić on może około 800 pasaże­

rów i odpowiaJa wszelkim wymogom 
nowoczesnej techniki, wygody, a nawet 
komfortu.

Niedzielna uroczystość nacechowana 
była nie tylko powagą, ale co baraziej 
radofcią. W swej pięknej mowie prezes 
„Żeglugi Polskiej“, prezydent m. Pozna­
nia p. Ratajski podkreślił ze wzrusze­
niem i radosnym optymizm .n doniosły 
fakt zapoczątkowania polskiej floty pasa­
żerskiej na sinych falach Bałtyku.

Należy wierzyć, że po przełamaniu 
pierwszych lodów, po uczynieniu pierw­
szego kroku, a co zatem id/ie najtrud­
niejszego, w »prawie na< ej żeglugi mor­
skiej, dalej sprawa ta póidzie już łatwiei 
co fcmwięcej stać się powinno, że i pod 
względem ekonomiczno-handlowym roz­
wój przedsiębiorstw mwśktcn ma dużą 
nrzyszłość i jest nową i lukratywną ga­
łęzią dla naszego kapitału 1 przemysłu.

Almavivy. arcyzabawnego don Bartola — 
p. Kupciuszewskiego i świetnego w posta­
ci don Basilia p. Mazanka, a w rolach 
mniejszych pp. Sobańską i Romanowskie­
go — otrzymamy wcale wybitną ki nste- 
lację. która nam uapiAwdę uświetniła 
czarodziejsko poniedziałkowy wieczór 
czerwcowy.

Astrologiem, którego pałeczka wycza­
rowała nam piękno owego najmi, zego 
wieczoru był kapelmistrz p. Barański.

J. Sm,
A Koncert „Echa** katowickiego w Teatrze 

F uJsklm.
O ile pieśń wogóle ma moe przenoszenia 

nas w krainę Ideału piękna * idzenli. gór­
nych śnień uuszy, o tyle pieśń chóralna ma 
także w sobie pierwmtefc żywiołowości- ?ołę- 
gl. porywającej ducha do lotu zwycięskiego 
ponud ocenałiem szarzyzny życiowej. Dlatego 
picínj wogóle, i jweśni chóralnej zestrojonej, 
lietcnej, potężne? o wjTzeŹblonei iłrnice 1 głę­
bokim nastroju — w szczególności Jucha żlę 
zawsze * aachwjden

Do takich chórów, które mogą powiedzieć 
o sobie, że •nteśń jest Ich ińcochraiem ł ich p o- 
cą. należy bezwątpienia doskonałe „Echo“ ka­
towickie. Potwierdzeniem tej oplnjl jest szereg 
obtardów artystyczno-propagandowych ,Echa' 
po Aląsfou t sukcesy odniesione.

Koncert „Echa“ w Katowicach ídbvl się 
u' >iť gb ■ piątek f.g «cerne Teatru Pi tekli re. 
Chór śpiewa pod pewną batutą •'•we/o dyry­
genta dr. Smidta, który potrafi umiejętnie wła­
dać techniką chóru i umie przez Ićh wyzyski­
wanie stawiać na wysokim pozi me artystycz­
nym 1 nastroio ”ym produkci/ chóralne «Ei ha* 
Samo .Echo* zaś — to zespół «Śpiewań*. kaf- 
o’. posłuszny Woli dyrygenta, wyczuwa'ące 
enceire Jego 1 dlatego w wyrazie swym — na­
prawdę ujmujący. Technika chóralna „Ecjia“ 
posiada tego rodzaju zalety, które kwaKilcuJą 
ten chór do rzędu Jednego z najlepszych w 
Polsce. Głosowa obsada chóry perra t czysta; 
tenory pierwsze wrrazhte i czyste, basy — 
pełne, zrokrąglone. <rodek (tenory dingte 1 ba­
sy pierwsze* — pę vue. Całość — stanowi 
materiał, w którym można rzeźbić dowoll.

Na program koncertu piątkowego złóż; ły 
się przepiękne dzieła literatury muzycz»*?' Jak 
np.; ’ła"słi ‘ Szopskiejo, „hlonez* Orłowskiej 
go. .Pieśń Żeglarzy' Żdcńskjtgo, .Biała Bajka* 
Llpsi'.ego. Pieśń Wieczorna* Mc.iiuf zki. .Sere« 
nada* BíJdaninsa I t. o. Wykonanie programu, 
jak fu) naznaczyliśmy, nie pr«ostawiało nic do 
życzenia: jest to jtajcze joc^ dowód, że pra­
ca ‘Ago zespołu daje 1 będzie Jawa? ^erwsco- 
rzędne wyniki.

W roli solisty wyuftnlł p Morena, który 
odśpiewał szereg nieśni i wyjątków z oprr 
.Straszny Dwór* t Janek*. P- Moreno dv~po 
r.uje niewątpliwie materjałen głr»owym dirżei 
wartości, nie Jego tenor posiada leszcze rdczde- 
cvd'owan# baTwę: byloiby szkoda, gdvby ta 
chwirjność charali’*©ru głosowego Stała sre 
manierą śpiewaka. Odnosi się wrażenie., że p. 
Morena powinien pracować nać wyrobieniem 
stroi.v Hiryczncj swego głosu, który, powta­
rzamy. jest materiałem dużym i cennym.M, S>

A fcw BtaJron ka w „Travlaclo“.
Znakomita śpiewaczka k >lnratirrow* Ewa 

Ttirsks-Banórowska. pni madonn a Opery war- 
«Tawskiej i lwowonkiej, która stała się ulubie­
nica naszej pubiioąnójćl. wrystapi gościnnie po 
raz ostatni dziś w liopieowti partii w operze 
Verdi‘cgo „Traviata“.

A „Balledyna“. . . , . .
Teiti Polski ucz :i namlęć n:eŚmieT.elnego 

wieszcza J. Słowackiego wystawieniem „Balla­
dyny“. Uroczysta prêmjcra odbędzie się w po­
niedziałek, dnia 27 czerwca 1927 r.

A Repertuar Teatra Polskiego w Katowi- 
csc(t

broiła: TnvV.R'' (występ “.w B. ndraw-
sktel ...

Czwartek: Po jo!, dla młodzieży szkolnej: 
..Romantyczni-* Rolanda i „Wesele w Ojco­
wie

Wiecz. „Baron cygański“ (po raz II). 
Robota ; „Bajon cygański" (pn raz III). 

----- oOo——
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Z sali sądowej w K&icwicrch.
P O « O N ! A Sir. 7't

SPRAWY KUSTOSA.
ZE SPORTU

Dnia 21 czerwca br. sąd powiatowy w 
Katowicach rozpatr. wal sr- awę Jana Kijsto- 
sa, o cipn1 wi e d.z i a lin o go redaktor? „Głosu Gór­
nego Siqska“, oskarżonego o zniewagę Stani­
sława Kamskiego, kierownika szk-f ty w Bie­
runiu Nowym. Mianowicie w Nr. 80 z 1 gru­
dnia 1926 „Głosu Górnego Śląska" ukazał 
się aitykuł pod tytułem ..Dlaczego żądamy 
szkoły innej“. W artykule tym autor zarzuca 
p. Stanisławowi Kamskitmu, że nie ?est re­
ligijny i źle -wychowuje dziatwę szkolną a 
zsjmiije się szczególnie wypytywaniem dzieci
0 szkole tnniedsLOŚcd a więc uczy dzieci de- 
ninicjo'wania.

Oskarżony, ma rozprawie chcąc przepro­
wadzić dowód prawdy, powołuje się n.r świat? 
ka Morkisza kolejarza z Nowego Bierunia, 
któregó syn uczęszcza dn szkoły. Z zeznań 
tego śwfadika wynika, że należy On do Związ­
ku Obrony Górnoślązaków i s wego czasu zro­
bił wniosek dla swego syna do szkoły nm ej- 
szofci. Zresztą świadek nie zeznał mc co do 
poczynionych zarzutów w inkryminowanym 
artykule.

Sąd po naradzie uznał oskarżonego win­
nym występku obmowy z § 186 u. k. fl. i § 
20 ustawy prasowej j za to skazał gr na 14 
dni więzienia, motywując swój wyrok tern. że 
oskartoinemu dowód prawdy się nie udał i jak 
wykazała rozprawa, zarzuty poczynione w' 
inkryminowanym artykule są nieuzasadnione
1 nieprawdziwe, i podrywają auitorytet wy­
chowawców szkolnych, znieważonego k e- 
rowpika szkoły S. Kańskiego sąd upoważnił 
do ogłoszenia niniejszego wyroku w ciągu 30 
duł ,po jego prawomocności w „Polonii'’, w 
„Po’sce Zachodni ej" i „Glosie Górnego Ślą­
ska“ na koszt oskarżonego.

ZA ZNIEWAGĘ POLICJANTA.
Dalej rozpatrywano sprawę Jana Kusfosa, 

oskarżonego o zniewagę starsn-go posterun­
kowego Franciszka Witały z Mikołowa.

AK mm km
otrzymają tjlko kraje posiadające światowe 

firmy. Taką firmą jest

BÄCZSWSK8 LWÓW
Rok zalet. 17C2.

LIKIERY - WÓDKI - RUM

Mianowicie w Nr. 65 „Głosu Górnego Ślą­
ska” z dnia 9 pa: Jz!ern ka ub. r. ukazał się 
ariykul pod tytułem. „Auch ein Held", gdzie 
autor zarzuca p. Wit ale, że ten nieprawnie 
zaaresztował pewnego razu niejakiego Pa ją­
ka, a to tyłki z tego powodu, że ten należał 
do Związku Obromu Górnoślązaków. Oprócz 
tego zarzucano p. Witale, że tein często sie 
up'ia ł w stanie nietrzeźwym ukazuje się na 
ulicy.

Na rozprawie okazało się że zarzuty te 
są nieprawdziwe a na powołanie nowych 
íX.viadików, stawianych przez oskarżonego, 
sad nie zgodzą się, uważając to za przewle­
kanie sprawy.

Po narfdzie sąd uznał oskarżjouiego win­
nym występku obmowy z § 185 i 186 u. k. n. 
i § 20 ustawy pnsowej j za jic skazano 
oskarżonego na 50 zł. grzywny ffib 10 dni 
więzienna. Znieważonego upoważniono do 
ogłoszenia niniejszego wyroku w ciągu 30 
dn> w „Głosie Gonnego Śląska”, „Polonji” i 
.Polsce Zachodniej" na koszt oskarżonego.

Wukas.

Tylokrotnie zwracaliśmy uwagę Szan. 
Czytelnikom i Abonentom „Polonji”. że re- 
dakcia nie odpowiada 11 s t o w n ie, a je­
dynie w rubryce „Odpowiedzi Redakcji“. Dla­
tego ti ż nadsyłanie znaczków pocztowych na 
odpowiedź jest zupełnie zbyteczne i nadesłane 
niepotrzebnie znaczki używane sa na cele fi­
lantropijne.

• •

P. Bartłomiejowi D. w Zawodzili. Wier­
szyk niemożliwy do druku tak dla formy, jak 
treści. Pisać wiersze — to niełatwa rzecz, a 
ludziom sie zdaie, że byle zasiąść do p:óra, 
każdy może wiersz napisać. Trzeba sie uczyć 
długo, długo pracować, a i to jeszcze nie wy­
starczy, to trzeba też nieć trochę zdolności 
'w tym kierunku czy talentu.

P. Młyńczyk Świętochłowice. Oddział Pol­
skiego Banku Handlowego w Król. Hucie zo­
stał zlikwidowany, a jego agendy pazyjąl od­
dział tegoż banku w Katowicach, Rynek.

DZICSIĘCIOBOJ ELOXROLUXU 
Vr KRAKOWIE.

Pierwsze miejsce zajęła „Oracovia“ przeJ 
„Wisłą" msiąc 5 873,33 pl t. Wyniki: 100 :, ~ 
Rechowicz 12,2 s. Skok w dal: » hmiel 5,95 m. 
Pchnięcie kdlą: Wruż 10,22 m. Skok w '.wyż: 
Pazdan-uwski 1,55 m. 400 m.: Bukowski 56,1 
m. 110 m.: Nowosielski 17 s. Rzut dyskiem: 
Stlbbe 31,45 m. Skok o tyczce: Nr vak 2,82 m. 
Rzut oszczepem: Gleraltowski 45,44 m. 15Q0
m. Drozdowski: 4:27,9 min.

MISTRZOSTWA PAŃ W WARSZAWIE.
6,0 m.: Wojnarowska 8,7 s. 100 m.: Gra- 

Licka 13,6 s. 200 m.: Wojnarowska 29,6 s.
1000 m.: Wieczorkiewiczów,na 3:323 min 80 
m. przez płotki: Jabłczyńska 15 s. Skok w 
dał: Jabłczyńska 4,53 m. Skok w dal z nrej- 
sca: Miłobędzka 2,21 m. Skok w zwyż: Ta- 
borowiczówna 1,30 m. Pchnięcie kula: Ko­
nopacka 9,08 m. rekond oolski. Pchnięcie ku­
lą oburącz: Konopacka 16,02 m.. rekord pol­
ski. Rzut dyskiem1 Konopacka 33,07 m. Rzut 
dyskiem oburącz: Konopacka 56,86 m. Rzut 
oszczepem: Ritinerówna 26,21 m. Sztafeta
4 X 75 m. A. Z. S. w czasie 41,6 s. Sztafeta 
4 X 200 m. A. Z. S. w czasie 1:04, rekord 
polski.

P. St. A. Sieraków. Pročet rowy Sąd Ku­
piecki w Katowicach istnieje Nazwiska prze­
wodnicząc! go jednak tut -znamy Może je po­
dać Izba Handlowa w Katowicach, ułca Li­
gonia.

Specjalnego stowarzyszenia pomocników 
kupieckich w Katowicach niema. Są tylko 
organizacje pracowników biurowych i handlo­
wych. Jedna z takich organizacji nazywa się 
Zjednocz me Związki Pracowników Umysło­
wych Przemysłu. Handlu i Samorządu — Ka­
towice. ulica M'tiçckiego. Prze"'odniczącym 
■tegoż jest poseł Skowronek.

„Alfa”. Zawiadamiamy stale naszych Abo­
nentów i Czytelń ków, że artykuły j kores­
pondencje nlepodpisane i be,z padania 
rdresu ścisłego — jako anonimy — rzucamy 
do kosza i nie możemy z nich korzystać.

Szczęście u pań
nie będzie nigdy miał mężczyzna łysy. 
Chcąc uzyskać względy pań będąc łysym 
naležv używać płynu na porost włosów 

a w krótkim czasie zupełnie 
łysina zniknie. „MSA“ oryginalna tylko 

z firmą Henryk Żak w Poznaniu.

BIEG OKRĘŻNY VV ŻYWCU.
W I egu K. S. Koszarawa wzięło udział 70 

zawo mików. Pohár arcyksięcia Albrechta zdo­
był Freyer z ..Polcnji“ Warszawa w czasie 
12:16 min. 2) Motyka A. Z. S. Kraków. 3) Mey ■ 
er Siła Nowawieś 4) Sałck Wista Kruków. 5) 
Biernat 3 o. s. p. Biel-ko. 6) Jaworek K. S. 
Czeladź. 7) Nowara Sokół Katowice IL

MISTRZOSTWA WIELOPOLSKI.
100 m.: Biały 11,4 s. 200 m.: Biały 24,4 s. 

400 nu: Szwarc 55 s. bOO m.: Szwarc 2:8,5 min. 
1500 m.: Szwarc 4:35,4 min. 5000 m.: Nogaj 
16:59.4 min. 10 000 m.: Nogaj 363? min. 110 m. 
przez płotki: Urbaniak 19? s. 400 m. przez 
płotki: Nowicki 62,3 s. Sztafeta 4X100 m.: 
Warta i A. Z. S. razem 3:53,5 m. Skok w dal: 
CLagacki 6,19 m. Skok w wvż: Sikorski 1.65 m. 
Skok o tyczce: Urbaniak 2,80 m. Rzut dyskiem: 
Heljasz 37,15 m. Rzut dyskiem oburącz: U”ba- 
niak (fl 95 m. Rzut szczepem: U.baniak 47,50 
m. Rzut oszczepem oburącz: Urbaniak 70,75 
metrów.

MISTRZOSTWA G. O. Z. L. A.
Zawody ) mistrzostwo okręgowe odbędą 

się w dniach 25 i 26 czerwca na boisku K. S. 
Roździeń-Szop enice. Program zawodów obej­
muje: 25. 6. od gudz. 17-tei: 1) Przedbicgi 100 
m„ ?) 200 m., 3) 400 m.. 4) 400 m. przez płot­
ki, 5) 110 m. przez płotki. 6) Rzut dyskiem. 7) 
Skok w wyż. 8) Bieg 5 000 m. 9) B.eg 800 m. 
10) Rzut dyskiem oburącz 26,6 od go­
dziny 9-tej. 1) M ędzybiegi ICO — 400 nu 
i biegów przez płotki. 2) 1500 m. 3) trójskok. 
4) przedbicgi 4X10u m. Rzut oszczepem dow. 
ręką i obfącz. 26. 6. od golz. LMej. 1) Finat 
(00 m. 2) Finał 400 m. 3) Pchnięcie kulą. 4) 
Pchnięcie kulą oburącz. 5) Skok w dal. 6) ) i 
nał 110 m. przez płotki. 7) Rzut miotem. 8) 
Finał 400 metrów przez płotu., o) 
Skok o tyczce. 10) Finał 200 m. 11) Finał 
10 000 m. J2) Sztafeta 4X100 m

Zgłoszeniu upływają i dniem 22 czerwca br. 
Wpisowe od (konkurencji wynosi 30 gr.

MISTRZOSTWA POLSKI.
Dnia 8 lipca. Godz. i7 przedbiegi 100 m.t 

17 pchnięci0 kulą 17 pchnięcie kulą oburącz, 
17,20 przedbiegi 400 m.. 17,30 Skok w wyż, 
17 45 bieg 1500 m., 18,10 międzyibicgi 100 m. 
18,10 skok o tyczce, 18,25 przedbicgi 400 m. 
przez .procki, 18,55 przedbiegi 4 X 100 m.

Dnia 9 lipca. Godz. 17 iinał 100 m., 17 rzut 
dyjblaeiffi 17 rzut dyskiem oburącz. 17,15 przed 
biegi 110 przez płotki, 17.30 skok w dal, 18,10 
finał 400 m., 18,20 b!eg 5000 m., 18,40 orzed- 
biegi 200 m.. 18,55 finał 400 m. przez płotki.

Dnia 10 lipca. Godz. 17 finał 200 m. Godz. 
'7 rzut o- zczepem. 17 rzut oszczepem oburącz 
17,20 finał i 10 m. .przez płotki, 17,30 trójskok, 
17,45 Meg 800 m.. i7,45 r.zut młotem, 18,05 fi­
nał 4 X 100 m., 18,15 bieg 10 000 m„ 18,55 fi­
nał 4 X 400 'm.

— 4 —

sic nie zrobił, że musi kfoś czuwać nad nami j że ten ktoś 
jest bardzo mądry, bo potrafił rozpalić słońce, kiedy im było 
tak trudno rozpalić nawet ognisko.

— I potrafił zasiać kwiatkami całą ziemię — prawda, 
babciu?

— Prawda, Zosiu, a im było tak "trudno zasiać nawet ka­
wałeczek ogródka.

Widzisz więc, samo serce człowieka podszepnęło dziadu- 
siom tę wielką prawdę, że jest Bóg, który rządzi światem 1 
dobrych ludzi nagradza, ale ponieważ, jak ci mówiłam, nie 
miał ich kto nauczyć o prawdziwym Bogu, wymyślili sobie 
historyjki o różnych małych i większych hożkach. I tak na- 
przyklad mówili, że bożek Kupała zapala codzień słońce, cie­
szyli sie też bardzo z Kupały. Zato nie lubili bogini Marzanny, 
bo myśleli, że ona sprowadza śmierć na ludzi.

— Opowiadaj jeszcze, babciu, to bardzo zabawne, czy 
było więcej bożków u dziadusiów?

— 3yło ich tak wielu, moja Zosiu, że wyliczyć wszyst­
kich trudno. Bożek wiatrów nazywał się Poświst i Pogoda, 
oni też rządzili urodzajami, a Jęuze, Topielice, Wilkołaki robiły 
wszystkim na złość. Te małe bożki i boginki musiały słuchać 
najstarszego bożka — Swiatowita i pomagać mu w robocie. 
Nasi dziadkowie, żeby nie pogniewać na siebie ani Swiato­
wita, ani mniejszych bożków, składali wszystkim dary, to jest 
znosili im miód, mleko i kwiaty, palili ognie, przyczem śpiewali 
różne pieśni.

Wtedy także, ale było "to już dużo później, zaczęli dzia­
duniowie dla swych bożków stawiać drewniane zagrodzenia, 
takie niby kościółki. Mnie tych dziadków, Zosiu, bardzo żal, 
bo napracowali się porządnie nad wybudowaniem domu dla 
bożków, naznosili im jedzenia i picia, a nie mieli z tego żadnej 
pociechy dla serca.

— Czemu, babciu?
— Dlatego, Zosiu, że tylko bali się swoich bożków i słu­

żyli im ze strachu; myśleli tak: Swiatowit grzmi, więc się 
gniewa, Swiatowit p'oruny ciska, uciekajmy przed nim; a nie 
powiedział im nikt, że Bóg jest Ojcem najlepszym, że należy 
Go kochać. Nic wiedzieli tego przedewszystkiem nasi dziad­
kowie. że Boga kocka ten, kto dobrze czyni bráciom-bliznim, 
żc być pobożnym — to znaczy być miłosiernym. Tÿ to wiesz, 
Zosiu, pamiętaj jednak przypomnieć sobie często o tern kocha­
niu wszystkich ludzi.

Czytanki dla dziatwy do lat 12

Nr. 16. Katowice, 2? go czerwca 1927 r. Roki.

MARfA KONOPNICKA

W szkole
Chłopczyk:

Ej ty szkoło, nudna szkoło!
Wcale w tobie niewesoło.

Tu rozmyślasz o zabawce,
A tu siedź kamieniem w ławce 

I patrz w książkę z drobnym drukiem

Głos:

Ale brzydko być nieukiem!

Chłopczyk:
. Rozwine’y się już drzewa,

Lada wr bel sobie śpiewa,
Lada mofyl sobie leci,

Gdzie mu kwiatek się zakw:eci, 
A ty w szkole... w zimie, w lecie!

Głos:
Ale głupim źle na świecie!

Chłopczyk:
Ławka twarda, niegodziwa...

Czasem aż mnie coś podrywa, 
Żeby chociaż kilka chwilek

|ak ptak bujać, jak motylek, 
Żeby wybiec w łąkę... w pole...

Glos:

Próżniak, kto się nudzi w szkole!
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W adomości gospodarcze.
OKOLO DEFICYTU BILANSU HANDLO­

WEGO.
RÓŻNE ZAPATRYWANIA.

Kwiecień b. r. przyniósł po raz pierwszy 
oo sześciu z górą miesięcy poważną íiathvyž- 
kę przywozu nad wywozem i zaznaczył ten 
detfcyt naszego bilansu handlowego odkazu 
poważną kwo.ą. bo 28.807 rys. zł. w flocie. 
Ponieważ niedobór za maj wynosił 49 i pjl 
miliona zł.. oba te miesiące przekreśliły cał­
kowicie dodatnie efekty półroczne od wrześ­
nia ub. roku Sytuacja przedstawia sie tem 
groźniej, że wzrost deficytu zaznacza się 
progresywnie z miesiąca na miesiąc i to w 
bardzo znacznych skokach. Ody jeszcze w 
styczniu bilans handlowy wykazał nadwyżkę 
7 milionów, to w luty m nadwyżka ta wynos i 
Już tylko 4.403 tysiące, a w marcu zaledwie 
430 tys. zł., gdy kwiecień przynosi odrazu 
blisko 30-nnijonowy dcii cyt. Niepodobna się 
łudzić, bv od nowych zbiorów miała nastąpić 
poprawa. Do lipca włącznie n, nnv okres 
przednówka, a zatem okres gospodarczo naj­
cięższy.

Źródło zła tkwi w fatalnej polityce apro- 
wizacyjno-zbożowei rządu, który dopuścił w

jesieni do wywozu nadmierne] Slośct zboza 
chlebowego, gdy dziś przywozi się masowo 
pszenice i żyto.

W ciągli pierwszych mieoięcy b. r. przy­
wieziono ogółem do Polski ziarna i mąki żyt­
niej oraiz pszenicy 222.700 ton, prdczas gdy 
■w klęskowym roku 1925 w tym samym okre­
sie pizywicziono 208.400 ton. a więc o 7 proc. 
mniej(l). Dwumiesięczny deficyt tegoroczny 
pozbawił nas przeszło 77 miljonów zł. w wa­
lutach 1 dewizach obcych,

Nader interesujące spostrzeżenia na temat 
załamania się bilansu handlowego czyni w 
„Kurjerze Poznańskim“ prof. Taylor. Przy­
czynę wzmożonego przywozu, a w związku 
z tein i deficytu bilansu, upatruje w prze­
roście ogólnego obiegu pieniężnego ,v Polsce. 
Zdaniem prof. Taylora ilość pien'ądza. jaka 
w obecnych warunkach potrzebna jest Pol­
sce dla obsłużenia obrotu, wynosi najwyżej 
115.772 tys ące dolarów. Ilekroć obieg pie­
niężny Polski przekracza powyższą saunę, 
wywołuje to w najbliższym czatie wzrost 
ogólnego poziomu cen w kraju ponad .poziom 
światowy, a w konsekwencji zwiększanie za­
kupów zagranicą i bierność bilansu hanJlo- 
wrgo. Kwota 115.772.000 dolarów odpowiada 
kwocie 1.033 milionów złotych.

Otóż gay z końcem sl ycznia ogólna suma

obiegi' pieniężnego w Poisce wynosiła 995.055 
tvs. zł., to z końcem lutego 1.046.73G tys. zł. 
Od lutego więc mamy za wielką Mość pienię­
dzy w obiegu, co zdaniem .prof. T. odbija się 
na ogólnym poziomie cen. na bila..sie handlo­
wym i na zapasie dewiz w Banku Polskim. 
Nadmiar pieniądza w obiegu potrzebuje ’ pew­
nego czasu, by wywrzeć swój skutek. Nastą­
piło to n nas w kwietniu. Gdy nowiem w 
marcu wskaźnik ogólnego poziomu cen jest 
jeszcze niższy od światowego, to w kwietniu 
już go przewyższa. Od kwietnia poziom cen 
w Polsce jest wyższy, niż w święcie, co po­
woduje zwiększenie zakupów zagranicą.

Jako logiczny wniosek z puwvžszycli wy­
wodów widzi prof. Taylor środek zaradczy 
w restrykcjach kredytowych Banku Polskiego

W sferach gospodarczych (vide „Przegląd 
Gospodarczy“ organ „Lewkrtana“) utrzym ije 
się przekonanie, żc biłam handlowy pornmo 
deficytu ma charakter zdrowy. Bilanse Banku 
Polskiego wykazują w maju wzrost obiegu 
i portfelu wekslowego w konsekwencji czego 
pokrycie zmniejszyło się o niecałe 3 procent. 
,Nie widzimy w tem jeszcze — pisze „Prze­

gląd Gospodarczy“ — nic niepokojącego i są­
dzimy, że Bank Polski utrrvma kontrolę ryn­
ku pieniężnego i bedzie lei używał wc wła­
ściwi ym kierunku“, Niepodobna jednak przeo­

czyć fakiïu, że zapas walut i dewiz w Banku 
Polskim ulega widocznej redukcji. Gdy bo­
wiem w styczniu przyrost netto wynosił 
32.001 tys., w lutym 39.198 tys., w marcu 
15.667 'tys., w kwietniu już tylko 11.378 tys., 
a w mam pojawił sie deficyt 3.4 uitj. zł.

Sprawa równowagi naszeu waluty poczyna 
być znowu kwestją nader aktualną.

BANK POLSKI ODDZIAŁ W KATOWICACH 
płacił dr a 21 czerwca br. za:

Doi. amerykańskie 
Funty angielskie 
Fr. szwajcarskie 
Fr. francuskie 
Fr. belgijska 
Liry włoskie 
Floreny holend.
Koronv czeskie 
Koro.iv szwedzkie 
Korony duńskie 
Korony norweskie 
S. austriackie 
Mk. niemieckie 
Doi. kanadyjskie 

Gid. gdańskie
1 gram złota ' iap.ś i 5.92
1 gram srebra ■ *1 ' 0.162
1 złoty w złocie |lpi" 172.30 
1 Mk. niem. w zlocie 2.1270435

IP

8.91 8.88 8.87
43.32 43.23

171.59 171.25
34.SS 34.81
24.75 24.70
49.60 49.50

357.50 356.78
26.14 26.39

238.50 238.02
237.90 237.42
230.40 229.94
125.51 125.26
211— 210.58

8-91 8.87
171.90 171.61

NOTOWANI* DEWIZ z dnia 21. VI. 1929 r.
DEWIZY

rt y
g-« Parytet 

•w zł.
Notow. w Warszawie

Katowl-
eaelt Gdańska Berlinie Londynie nowym

lorko
Pa rył u Pradze Zaryoho WlBdni

55-0 za
Sorzotat Konto •*>

W arszawa
Katowice
Gdańsk
Berlin
Belgja
Bu ireszt
Budapeszt
Holandja
Kopenhaga
Londyn
Nowy-Jork
Paryż
Praga
Rzym
bzwajcarja
Stockholm
W ledeń

1

8 100 zł.
8 100 zł. — —-

6>/a 113 lOOGd.pld — —
fi 123.45 1 R.M. — —

6V3 100 100 fr. b. 124.61 123.99
6 100 1011. — —
7 lQâJUl 100.000 K. V — —

3V, 20S.31 100 ad. h. — —

i 138.88 100 k. d. — —

4 Vj 25.22 1 d 43.55 43.33
3Vi 5.18 1 $ 8.95 8.91

O 100 100 fr. fr. 35.14 34.96
6 105.01 IUU t. ciut. 26.56 26.44
7 100 100 1. 50.17 49.93

3‘/j 100 lOOtr.szw. 172.48 171,62
4 138.88 lOOk.szw. — —

7Va 105.01 100 szyi. 126.13 125.51

47.225

.81.75

53.675 
2,229 
73.57 

169.23 
112.94 
20 508 
4.224 
16.54 
12.51 
23635 
812.45 
113.21 
59.43

43.50

20.49V«

810
27.85

12.41
18.16

4.85®/i6 
124 02 
163.93

25.2 43k 
1S11V? 

64.54

123.20
72 23
310
90.65
208.30
139.00
25.243/s
5.19‘3/m
30.36
15.40-
29.06V«

139.40
73.16

Stopa procentów* Federal Reserva Baak. Ustalone erze? Bank Slaskl — Banque de Silesia.

GIEŁDY PIENIĘŻNE.
Warszawa. 21 ó. (wł. k.) Dolar Stanów 

Ziedn >czonych 8,91 I pół, sprzedaż 8.94, kupno 
8 81 Cale zapotrzebowanie pokrył Bank -ol- 
s'fi. Hübe, złoty 4 60 ■ pól — 4 60. Złe ty w 
zlocie 172,39. Tendencja dla akcyj słaba przy 
małych obrotach Z papierów państwowych 
m jcnieísza była do.larówka, zwłaszcza 6 proc. 
konwersyjna. Listy zastawne słabiej, obroty 
małe.

Warszawa, 21 6. 1PAT.) Papiery pań­
stwowe. 5 proc., pożyczka konwers. o4.00— 
64.25, 6 proc. potyczka dolarowa 85,00—85.25, 
dolarówka 55,00—56,00, pożyczka kolejowa 
103, 8 proc. listy zastawne Ban,;u Gospodar­
stwa Krajowego 92,00, 8 proc. listy zastawne 
Państw. Banku Polnego 92.

Berlin, 31 6. fPAT.) Dewizy wschodnie. 
Wypłaty na Warszawę 47 025 —47.223, na Po­
zna.. 47.075—47.275. na Bukareszt 2,217—2.229. 
na Rygę 81,03—81.3/, na Kowno 41,61- 41.79, 
na Rewel 1.117—1,123, zlo^e w zlocie 46,975—. 
47.375.

Odpowiedzialny redaktor: 
Stanisław Nogal. Katowice.

lak to było kiedy!?
(Z opowiadań babuni o ojczyźnie. *)

--- 0O0---

II.

— Wiesz, Zosiu, co się zrobiło z naszemi pradziadusiami, 
kiedy sobie siekierą kamienną postawili budę?

— Nie wiem, babciu.
— Oto zrobiło się tak, że kiedy pierwej chodzili po całym 

lesie i mieszkali to pod tern drzewem, to znów pod inneifi, 
Itcraz nic chcieli za nic odejść od swojej budy.

— Dlaczego. babuniu?
— Naprzód dlatego, Zosiu, że w budzie było in. lepiej 

spać, niz pod drzewem na deszczu, a potem jeszcze dla innej 
rzeczy; zgadnij, dla jakiej?

— Nie mogę zgadnąć, babciu.
— To ja ci powiem. Dlatego, żc oni swoją budę, ? swoją 

maleńką chatupeczkę kochali. Każdy kocha swój dom, ty, 
Zosiuniu, lubisz pokoiki, w których mieszkasz z tatusiem i ma­
musią, prawda?

— Pewnie, że lubię.
— Widzisz. Teraz pomyśl, 'ty nic budowałaś sama wa­

szych pokoików, nie mozoliłaś się nad niemi, a pradziaduś i 
prababusia dubrze napocić się musieli, nim kamienną siekierą 
zbudowali chałupkę; jakże jej więc nie mieli lubić?!!

- Prawda, babciu, bo ja także lubię ogródek, który sobie 
sama skopałam u cioci. A czy ten pradziaduś miał ogródek?

— Musiał mieć, moja Zcsiu — musiał nawet mieć zara­
ze m i pole.

— Dlaczego, babciu, musiał?
— Bo w ogrodzie, czy na polu rosną jarzyny i zboża, któ­

rymi się żywimy, a nasz dziaduś bez zboża byłby umarł z 
głodu; przecież mówiłam ci już, że kochał swoją chałupkę 
i wolał w niej żyć, niż polować ciągle na zwierzynę 1 prze­
nosić się z miejsca na miejsce.

— Babciu, więc dziaduś założył ogródek i zorał pule?
— Tak, ale czy wiesz, czom zorał??

•i Zofja Bukowiecka. „Książką Zosl“e Nakładem M. Arcta 
iw Warszawie.

PHIL

— Wiem, pługiem takim jak ma wuj.
— Kiedy pług wuja jest żelazny, a mówiłam ci przecież, 

że ludzie nie znali wtedy żelaza.
— Prawda, jak więc, babciu, orał pradziaduś?
— Zrobił tak: wziął róg z zabitego wołu: róg jest ostry, 

obsadził go na kiju ł tym rogiem kopał ziemię-
— To była motyka, nie pług, babciu.
— Słuchaj, powoli, bardzo powoli, wymyślali ludzie nowe 

sposoby: naprzód ciągnęli róg po ziemi 1 krajali nim zagon; 
potem dopiero umyślili, żeby zaprzęgnąć wołu do tego niby 
pługa, a i sam pług robili coraz lepszy.

Napracowali się nasi pradziadkowie kochani, ale też było 
im milej żyć w ciepłej chałupce, niż w jaskini, jeść gotowane 
mięso, nie surowe. Bo nauczyli się robić z gliny garnki, które 
możesz zobaczyć w muzeach, gdzie, jak ci mówiłam, są ka­
mienne siekiery, kamienne noże i kamienne igły

potem pradziadowie nasi zaczęli dbać i o to, aby w ich 
chałupkach i koło nich samych było wszystko ładne. Garnk. 
malowali w deseniki ; kobiety do giowy przypinały kwiatki, a 
mężczyźni orle pióra. Zaczęli też układnć różne wesołe pio­
senki. bo kto pracuje, ten i ucieszyć się lubi.

— Podobają mi się ci nasi przodkowie, babciu; powiedz, 
czy oni Dostawili i kościół kamienną siekierą.

— Nie postawili. Czy wiesz dlaczego? » • "
— Nic wiemv babciu.
— Dlatego naprzód, żc daleko trudniej postawić kościół 

niż małą chałupkę, a putem i dlatego także, że w kościele pro­
simy Boga o zdrowie, o dobroć, o rozum, a dziadkowie, ci 
pierwsi, ci najstarsi nasi dziadkowie, nie mówili wcale pa­
ciorka, bo nie wiedzieli, że Boga trzeba kochać i mówić do 
Niego jak do Chcą.

— Nie wiedzieli, babciu? A przecież ja wiem, chociaż 
jesiem mała!

_Ty wiesz, bo ciebie mamusia i tatuś nauczyli kochac
Pana Boga, mamusia i tatuś opowiadali ci o Dzieciątku Jezus, 
jak się urodziło ubogie w żłubeczku. jak potem Fan Jezus, u- 
rósłszy, dał sobie ręce i nogi przybić do krzyża, a to wszy­
stko dlatego, że kochał ludzi, żeby ludzie mogli być szczę­
śliwi. Aie nas! pierwsi dziadkowie nie wiedzieli nic z tego 
wszystkiego.

Chociaż jednak nie wiedzieli nasi dziadkowie nic z tych 
wszystkich rzeczy, to przecież czuli w sercu, że świat sam
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Wystawa w
Eöijl MroczSíoMlcS-PSraiM

Katowice, ulica Teatralna nr. 12,
została otwartą tB-oo «22■ v_a
i trwać będzie 20, 21, 22, 23, 24, 25 i 26 
włącznie od 10 rano do 8 wieczorem.

Wstęp 50 gr._____________

M®rcspoiiMa«M
z ięzykiem niemieckim przyjmie od zaraz powa­
bna ffrm 1. Oferty pisemne tylko z odpisami 
świadectw pod „Rutynowna sita“ do biura ogło­
szeń PAR" Katowice, ul Warszawska 43, I. p.

Kupie za sotówkc 
w okoüty Skoczowa

l&spodsrsSw o 
WłoiCfi<Ask:t

z kompletnym martwym i żywym in­
wentarzem. 10—12 morgów ziemi*

Oferty z podaniem ceny do „Po- 
lonji“, Katowice pod „Zdecydowany“.

KONKURS
na posady naucz, państw, szkoły przemysł, 
■w Bielsku ,a m.: nauczyciela języka polskiego 
j n„ucz. budowy maszyn, (a/ndydaci winni do 
jfodar skierowanych do Wyda. Oświeć. Publ.

Katowicach przedłożonych do dnia l lfl>ca 
br. dołączyć:

■a) ś\viad-eotwo urodzenia na dowód nie- 
przekroczonych 40 lat życia,

ib) świadectwo przynależności, (
c) świadectwo lekaTza urzędowego, stwłer 

dziaiącego adolność petenta do służby państw.
d) opis przebiegu żyda: — ponadto dowo­

dy uzdolnienia do nauczania tego nraeacuotu 
■W s^fcîach średnich ygólno-ksztai ć ący cli. 
iwizgl. dyplom Inżynierski i dowody dłuższej 
praktyki w dziale siwków spalinowych.

Posady będą do objęcia od 1 września br. 
a przywiązane są do nich poi OTy. przewidzia­
ne uslrawą iposażemicwą z dnia 9 październi­
ka 1923 i., wraz z każdorazowym dod-aitk'em 
"fynJewódi-Kim.

DerGUialiitltfKr^ri it
iniimniiimiiiimiimiiii (Rynek. srvsxechny) imiiimiiiiimiimmiiim

lledzi" iro btiiy organ eks­
porterów, wythrtfiaty 4R rasy 
roesnle w esterech Jeżykach.

LldiSA INFOliK.'KYlNQ- 
HANDLOWA

udziela gratis« wo wywiady 
I porady sainte« asowanym w 
handlu n granicznym.

Oferta i zepyîanSa
Organ elcirt 1 zapytań specjal­
nie loipof tre. hniony v r Euro- 
f>ie centralne!. Per« Snik dla 
wssystkich kupców. Najsku- 
temieii. >y organ dla ©głoszeń 
domów handlowych, muga-y- 
nhurtowników, Importe­
rów, fabrykantów I t. p.

".'•»dawca 1

RUDOLF . CHICK & C9.
LElPItC, ?entraistr. t-9.

i^apno, Ccm&i, <3šps,
'» rzcinę sufitową, Rur- kamionkowe-cementowe 
Cegły szamotowe, Płyty piekarskie (Radeburg)

y ty terrakolowe i icieitne, 
Licówkę, l^tycemiitowa 

i Klinkiery telaxna,
Roliert SM. tfafMric8

Biuro i Składnica W( 463 
MieWdawIcza Ib». Telefon 21Q2.

ICUŁiH )
mrnma

mApftii W.ßcmowsfciegcr»J
pajsßuteczme/jiyJrvdti'pi rav- r 

aabunceniomioiądi. awm uúsóí do-, 
rojl'Kh ł ù dzieci, - ——- -JHb.AD GfcCuwv;

Aptiha lf.B0R0W/KI,War/iam
AlJecozoum/kie 59

ŻĄC fie wt „/irrjfmmreMfff 5«tftçk.

ZAKOPANE 
pens­
jonat 
poleca piękne po­
koje t wykwintn. 

utrzymaniem.

IST
Z powodu prze 
Cudowania poie- 
cam meole po 
najtańszych ce­
nach jak: Jadra.' 
ti, St >ialkii, 
Kach »Se i me­
ble pojedyńcze

K.
Katowice 

ul Kościuszki 13 
Telefon 1170

Młody kupiec starego 
Raz pytał o zdanie:
,,Na co rozum potrzebny 
Jest w kupieckim stanie ?‘‘

Stary odrzekł mu na to 
Bez cienia ironji:
„Byś się stale ogłaszał, 
Lecz tylko w „Polonji“

jWł-ję

^ iKupna *
KUPIĘ używa­
ną lecz dobrze 

utrzymaną 
bryczkę. Zgło­
szenia do Po­
lonii pod „K S“ 

2537 a.

Svrzedaíe

ROZDZIAŁ V.

BARON PIETER VAN HOOFT.

Z wzrokiem apatycznie wlepionj’m w rozpalone od słońca 
płyty chodnika, szła Mrs. Mabel Gibson powoli przed siebie 
w kierunku wskazanym jej uprzejmie przez policjanta. Mały 
ruch panował o tej porze na ulicach Batawji, gdyż każdy c ro­
nił się, jak mógł i gdzie mógł, przed straszliwym upałem. Na­
wet małe, niesłychanie wytrzymałe kuce, zaprzężom P0Je* 
dyficzo, parami lub trójkami do charakter ystycznych, dwu, )- 
łowych dorożek ustawiały się na miejscach postoju tak spryt­
nie, że zgrabne ich łby chronił cień skąpy, rzucany przez ol­
brzymie pióropusze palm, rosnących rzędami przed fron tern 
starych pałaców. Nawet krajowcy, oswojeni z żarem 'tropi­
kalnego słońca, powtułali się w ocienione kąty,, dostarczające 
choć trochę względnego chłodu.

Przez rozgrzane wściekłą spiekotą ulice Batawji wlókł 
się tylko ten, co musiał iść, gnany1 biczem interesów lub obo­
wiązku, a do tej drugiej grupy zaliczała się piękna Angielka.

Toteż szła niechętnie 1 leniwie, obojętnemi spojrzeniami 
obrzucała frontony wspaniałych pałaców, przerobionych od lat! 
kilkudziesięciu na biura, urzędy, czy ogromne domy handlowe, 
bez zainteresowania spoglądała na oryginalne stroje Malajek, 
apatycznie zerkała ku mijanym wystawom sklepów^ grbie r^e- 
porównane batiki jawajskie wabiły oko tęczowem bogactwem 
kolorów i cudną mozaiką deseni.

W głowie, zmęczonej podróżą, wrażeniami i w ysoką ter ■ 
peralurą powietrza, myśli szeregowały się w jakimś porządku 
ospale i z największym wysiłkiem mogła IVb-oel nanizać na 
sznur pamięci barwne wspomnienia ostatnich dni dziesięć1 ... 
A przecież, mimo niewytłumaczoną ociężałość należało to ̂ ro­
bić, aby dobrze się wywiązać z zadania, włożonego ną barki 
przez skwaśniałego, stetryczałego brata.

Początek owych* wspomnień stanowiła noc czarowna, kie­
dy potężny statek oceaniczny „Jan Tieterszoon Goe;i pruł 
ruchliwe fale zatoki Bengalskiej, graniczącej na tej linji właś­
nie z nuitami pozornie spokojnego Indyjskiego Oceanu... kiedy 
Wilhelm van llooft uczynił po raz pierwszy miłosne ttyznante

SPÓŁDZIEL­
NIA spożywcza 
poszukuje tila 
.swy-efa składów 
rzutkich kierów 
nlków 'czek) o- 
■raiz buchaltera 
(k:) na samo- 
dzielne stanowi­
ska. Kaucja po­
żądana! Zgło­
szenia: czł</ « 
Zarządu Wilh. 
Fr. Święty. My­
słowice ulica 
Klaszk. 2a (o 
■bok więzieni) 

253'i a
POTRZEBNY

czeladnik szew­
ski zaraz. Za­
wodzie. Kra­
kowska 92. 
Sklep obuwia. 

2535 a.

I NOWY silnik 
elektryczny 

■trójfazowy o 
mocy 1À KW 
220/127 wolt. 
930 obr™ow 1 
drugi o mocy 
9,5 KW.. 500/290 
wolt, 965 obro­
tów z rozrusz­
nikami na pel.ie 
obciążenie, ko­
lami pasoiwe-m! 
i szynami ko­
rzystnie natych 
miast do odda 
ula. Łaskawe 
oferty skiero­
wać ip. ,,Q. S-‘ 
do „Polonji“.

2528 a.

Restauracja, sa­
le dancingowe, 
place tenn sowę 
Wykwintna i ob 
fita kuchnia 
warszawska 
Amerykański 

kwintet mu­
zyczny. codzien 
nie koucerta. 
Warszawscy 
iTzjerzy dam­
ski i męski 
Zgłoszenia do 
Udynia-Riviera. 

2270 a.

Wełn-owcu ci. 
Ks. Jana Ży 
metki 4. Prane 
Sówka.

2531 f.

Paweł Chrostek 
Nowy Bieruń. 

2526 a.

^^Zgv^’ono

W drodze z 
Katowic do Lu- 
błm-ca zgubiłem 
kartę cyrku a- 
cyjną rocznik 
1898; urodź. 5. 
10. zamieszk. <v

MEBLE używa 
ne, w dobrym 
stanie korzyst­
nie d0 sprzeda 
nia. Łask. zapy­
tania uprasza 
się skierować 
pod .Korzystnie' 
do admin. „Po 
Jonii“.

2527 a.

ROBOTNICA 
do seltrowni o > 
szukiwanr* od 
zaraz Teoi.1 
Kopeckl An- 
drzeia 27

2531 a.

doszukują 
pracy

Korespondentka 
polska ze zna­
jomością nie­
mieckiego po­
szukuje P >sady. 
Oferty p. ..120“' 
do JPotan,"“

2536 a.

(iBokoje ^
arnebloonn* w

POSZUKUIS 
się umeblowa 
ne go albo pró­
żnego aoiccju 
od 1-go liipci w 
Katowicach. K 
Korpok, Dyt­
ko w. 253-» a.

GDYNIA! Hotel 
j ension „Pol­
ska Riviera* 
Gdyni, bezpo 
średnio orzy 
pis ży morskie,

Skradzirr.4 
książkę wojsko­
wą wydaną 
przez PKIJ. Sos 
uiowiec na naz­
wisko Berka 
Sztajuica, unie­
ważniam.

2533 a.
ZGUBIŁEM

paszport nu na­
zwisko Salo 
Znrgrod. odda w 
cę wynagrodzę 

2529 a
Unieważniam

zgubione papie­
ry wojskowe: 
wyst. przez P. 
K. U. Pszczy­
na na nazwisko

Unieważniani
zgubioną woj­
skową kart 
zwolnienia rocz 
ni-k 1695. Grzyb 
Augustyn.

2532 a-
^ Sióznt ^

Sprdstowanie. 
Wszelkie za­
rzuty podnie­
sione przeciw 
Dyrekcji Ceł w 
■Mysłowicach 

Jej Prezesowi j 
poszczególnym 
Urzędnikom w 
artykułach „Z 
za kulis go .po­
darki Dyrekcji 
CeC w Mysio

wicach“ 1 „Ba­
gno* które musi 
być isuszone* 
czasopism. „No 
wt-n“ Nr. 36. 37, 
i 43 z r. 1926. 
odwołuje jako 
niezgodna z pra 
wdą d wszyst­
kich pokrzyw­
dzonych szcze. 
rze przepra­
szam.

Antoni Tabor.

PAMIĘTAĆ na­
leży, że katar, 
kiszek, biegun­
ki, uporczywe 

rozwolnien'a 
leczy Mutabo-r- 
Rawski. Apteka 
-Magistra Raw­
skiego, War­
szawa. 2015 a.

/

(as&lan
9l aj Lepszy puder 

dc zasypki 
dla nlemomlQt.
«iii niiiiiiniuiiriiimi

FabrykA
Prutwrbw chemicsu-tinL

rozriAń
• oLDzlałyiUtóca 2.

€CF-“Vp.fcń
Wiersz m/m lub jego miejsce: Na pierwszej stronicy tytułowej, strona 4 lamowa zł. 1.— 
W tekście, strona 4 łamowa zł. 0.80. Za tekstem w części ogłoszeniowej strona 12 lamów 
zł. 0.2U. Nekrologi: w tekście do 1Ö0 wierszy zł. 0.40 ud 100 do 200 wierszy zł. O.f-0, ponad 
200 wierszy zł. 0.80. — Ogłoszenia drobne za słowo: Kupna, 6Pr~edaże, zamiany, ofiarowanie 
pracy oraz wszystkie inne zł. 0.20. dla. poszukujących pracy zł. 0.10. matryrr.mijaliie zł. 0.30. 
— Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. droższe. — Ogłoszenia w czerwonym kolorze o 75 prc. 
droższe — Ceny ogłoszeń w niedziele i święta o 25 proc. droższe.

WARUNKI: 1) Omyłki w ogloszen'acn nie upoważniają do żądania zwróiu gotówki ani te* 
nie obowiązują Administrację do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o He treść 
i sens ogłoszenia nie zostały wypaczone. 2) Z< terminowe zamieszczenie 
wszelkich ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 3) Zastrzeżenie miejsca jywa 
uwzględniane o tyle. o ile .zezwaHa na to względy techniczne. 4) Rachunki 
nasze sa płatne i zaskarżalne w Katowicach. 5) Prawo inkasa należytości na­
szych przysługuje tylko specjalnie do tego upoważnionym Inkasentom zaopatrzo­
nym w odpowiednie legitymacje z fotografią.

0649
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Śląskie Towarzystwo Wyścigów kon­
nych w Tarnowskich Górach zawiadamia, 
że wszystkie wyścigi konne rozpoczynają 
się o godzinie 4 po południu w dniach

Wrpciłem!

Br.iiansPerl
Dentysta

Katowice, 3-go Maja.

mummw.r* am

Poważne zakłady 
bryczne poszukują

a
fa- æ

a

władającej językami pol­
skim i niemieckim.

Oferty do Polonji pod 
„Bo 2419«.

*1

IbtóTBTTlIWtillirm

poszukuje możliwie natychmiast 
rutynowaną 2415

ze znajomością języków polskiego 
i niemieckiego w słowie i piśmie.

Piśmienne oferty z odpisami 
świadectw do Polonji w Katowi 
cach pod „Bo 2415“.

Ogród .tiolosiawt v Poznaniu
jedyny w Polsce, posiada przeszło 850 sztuk rozmaitych zwierząt ze wszystkich 
części świata pozostałe sztuki żubra puszczy Białowieskiej. Stanowi on dli przy­
jezdnych i wycieczek do Poznania na piękniejsze chwile pouczającej rozrywki

i miłego wypoczynku.
Poznanski „ZO< )LOG“ powinien zwiedzić każdy obywatel Rzeczypo­

spolitej Polskiej. ________________________ ______

Zniszczone kapofuue
cšomkowe /

biali lub kolorowe odnawia się 
specjalnym lakierem do kapeluszy. 
Tam ten i dobrv środek odświeża 
zużyty kapelusz i czyni go no­
wym. Lakiery te w 9 kolorach: 
czarny, granatowy, czerwony, 
broniowy, zielony, żółty, meoieski 
popielaty, noletowy: są do nabycia 

w firmie:

Gerard Kniaotek
„Dregerja Iric-“ 

Mysłowice, Bytomska 8
II-gi skład Bo I20S 

jDrogerja pod Anr a.era“
Wielkie Pekary, Mar'acka 47.

: R53S5: A SBjräJ B =rř~s!a: B —^—r

Restauracja — Letnisko

za koszarami 73 p. p., do­
jazd przez ul. Raciborską.
Dziś w środę, 22 czerwca

wykonamy pizez orkiestrę 
huty Paiidon, kapelmistrz, 
bragulla. Początek o go­
dzinie 4»/2 po południu.

Łódki — Ślizgawka.
Dla Towarzystw osobny 

ogr^d. 2416

3
We 'ZWEI tek, dnia 23 czerwca 
godzinie 11 przed południem 

Lęd j spn. :dawał w komorze są­
dowej w Katowicach nasi :pująrL 
przedmioty, najwięcej dającemu 
zi gotówkę: 1087

raasęyssisułsanła 
i íaírs roęsfck

MZ<ußnusx.
komornik sądowy w Katowicach,

Poszukuje się na jednomiesięczne
xas^psíwo

począwszy od 1-go lipca 1927 r. 
polsko-ni em ecką 2425

biegłą również w stenografji.
.ftaiffótszn", hurt towarów

Katowice, ulica św. Jana 10.

MMC7 CfPdES
ftrateöw, ni. Szcwsïîa 13a

wysyła mandoliny włoskie 25-30 
zł skrzypce ze smyczkiem od 22 
zł, harmonje ręczne, 2 registry 
25 zł, wiedeńskie 1-rzęi. 35 zł. 
Ose Roskopf z łańcuszkiem 13 zł, 
płaski precyzyjny zegareť „Emi- 
gn3“ 22 zł budziki 14 zł. Cennik 

ilusirowany oarmo > cpłatnie.

Wynajęcie ubikacyj han­
dlowych w Pszczynie

rm Górnym Śląsku.
W najokazalszym domu przy rynku 

w Pszczyme jest do wynajęcia cały 
oarte , w którym mieszczą się ó- 
becnie ubilc&cjc bankowe.

W azie korzystnej oferty jest Ma­
gistrat również gotów, cały dom 2-pię- 
trowy sprzedać.

Oferty upr-sza się nadesłać do 5. 
lipca r. b. Magistrat zastizega sobie 
wolną rękę co do przyjęcia ofert.

Pszczyna, dnia 20 czerwca 1927 r.
Magijfrak

S. iłtyg,ans
Ljicmicir i nraiala i farníma
Katowice, ulica Warszawska nr. 9. 
Królewska Duta, ulica Wolności.

MODNE PLISOvrANIA 
PRASOWN1A KAPELUSZY 

Najlepsza robota jest najtańszą.

lasipey mï%
obeznanego z tecnniką wyrobów 
papierowych, kalkulacją i nowo­
czesną organizacją pracy poszukuje

Fabryka ksiąg handlowych 
i kajetów,

Mechaniczna fabryka kopert
HdwartS JS?<ĘgEewt>sfci

&Í9BT. Ja.itr
3'oxmaň. ztZit :a $XTyrtJev±,Ra. &
Oferty z podaniem dotychczasowej 
działalności należy nadsyłać poď 

wyżej wskazanym adresem. 
Tylko pierwsz. siły będą uwzględnione.

SÎIÎIO PIAST - Rada
Od środy, 22-go czerwca 1727 r.

BEN-HUR
Uwaga!!!

li iuiy Al
otrzymają urzędnicy-(czki) państ­
wowi oraz prywatnych poważnych 
instytucji następujące:

Bluzki i suknie crepteszynowe, 
jedwabne, wełniane, fularowi*, 
markizetowe, z surowego jed­
wabiu itp. najnowszych fasonów 

Żakiety, kaimzelki i reformy weł­
niane, pończochy, skarpetki we 
wszystkich odcieniach, bielizna 
damska i męska najelegantsza, 
torebki damskie, skórzane, naj­
nowsze. 2400

Oprócz tego
Wieitd r3£'r

cuem Mtttfi
oraz inne rzeczy, wchodzące w 

zakres konfekcji i galanterji
Wszystko to, pr> cenach bardzo 

przyrtępnydi, poleca znana firma 
Obsługa solidna.

3z. Oksenlnndler, Sosnowiec
Modrzeiowska, 14 sickp.

Dła wygody Czytelników zamieszczamy poniżej kwit abonamentów, tych 
wszystkich którym chodzenie na pocztę sprawia z jakichbądź powodów trudności, 
prosimy jeden kwit odpowiednio wypełniony odesłać na pocztę, a listowy zgłosi 
się po przedpłatę przy najbliższci sposobności. Wszystkie urzędy pocztowe 
przyjmują zamówienia na mec do 10-go wiac/iue

Kwil jgicsjęczny m zamówcie gazely
Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Miejsce wydania Czas przedpłaty Cena

PoEonia
(wychodzi 7 razy tygodniowo)

Katowice Miesiąc
Upiec 1921

3,41
z odnosi do 
domu i )i*ez

listmvoco.

Imię, nazwisko j dokładny adres zamawiającego.

Pokwitowanie urzędu pocztowego.

cr*

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy 

___________ dnia .......... .. , .—
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swej pięknej towarzyszce podróży,... kiedy oszołomiona cza­
rem nocy przecudnej, odurzona upojną wonią kwiatów okręto­
wej cieplarnią Mrs. Mabel Uibson nie broniła swych małych, 
słodkich ust łakomym wargom młodego Holendra.

lo był początek ich miłości, flirtu, czy... upojenia, które 
zrodził czar nocy tropikalnej, woń kwiecia, parne powietrze, 
zmieniające krew w żyłach na ołów roztopiony i morza fos­
foryzującego tło niezrównane.

To był początek.
Nazajutrz byli oboje onieśmieleni względem siebie. On 

lawirował pomiędzy rolą zakochanego narzeczonego, rolą ko­
chanka, który radby wczorajsze pocałunki uważać za wstęp 
do jakiegoś bardziej realnego, bardziej długotrwałego stosunku 
i nie wiedząc, jak n aj właściwiej wybrnąć z sytuacji, zachuwy- 
wal się niezręcznie, był śmieszny, może nawet chwilami nie­
delikatny. Jej znów się wydawało, że wszyscy pasażerowie, 
osada, nawet służba spoglądają na nią ironicznie, z wyrozumia­
łym, obłudnym uśmiechem, jak gdyby wszyscy widzieli, co 
zaszło w oranżerji i denerwowała się temi urojonemi spostrze­
żeniami do tego stopnia, że chcąc jaknajradykalniej zaprze­
czyć rzekomym domysłom, poczęła ostentacyjnie unikać Wil­
helma.

Nazajutrz więc po owej nocy pamiętnej zapanowała sytua­
cja lekko naprężona, a niejasna w każdymbądź razie.

Wieczorem ujrzała Mabel migotliwe smugi latarni mor­
skiej z wysepki Pu!o-Wch, u północnych brzegów Sumatry 
leżącej, a iredługo potemzawiiiął okręt do portu wr Sabang. D( 
stojącej na pokładzie. Mrs. Gibson podszedł pierwszy porucz­
nik statku i pozdrowiwszy ją takim ukłonem, jak gdyby była 
księżną udzielną, począł tłumaczyć, w sposób niezmiernie za­
wiły, że ponieważ Sabang jest głównym portem węglowym 
holenderskim, ponieważ setki czy tysiące tonn czarnych dja- 
rńentów ładuje się tutaj co dnia, ponieważ wreszcie taka tranz- 
lokaoja stanowi źródło olbrzyma h wprost tumanów kurzu, (tu 
nastąpiła cała serja różnych „ponieważ“) przeto powietrze 
jest przesycone pyłem węglowym, którego działanie może 
mieć fatalne skutki, jeśli już nie dla wspaniałej cery pięknej pa­
sażerki, to niewątpliwie dla jej białej toalety, wobec czego on, 
Hugo Walbceek. pierwszy porucznik „Jan Pieterszoon Coen‘u“ 
radzi pięknej pani możliwie rychło opuścić pokład i w intere­
sie swej niepokalanej cery oraz śnieżnej garderoby schronić 
się czcniprędzej do jakiejś kajuty.

Mabcl wysłuchała przydługiej oracji z uśmiechem i po­
tí dękowawszy za rade, cnfnęia sję do czytelni okrętowej, gdzie 
o tej porze panowały pustki i cisza pożądana.

Ma pokładzie pozostał porucznik Hugon Walbeeck, roz­
czarowań v, zły na cały świat, a przedewszystkiem na siebie 
samego. Bo Walbeeck, doświadczony wilk morski, pogromca 
niezrównany wszelkich „monsitnów“, „tajfunów“ i innych wia­
trów, burz, huraganów, był jagnięciem wobec pięknych ko-

65225288


